a 


fena mmen 2 zł P 


ROK U (V) 


UKRAINA RADZIECK 


na cześć chłopów polskich 


Serdeczne powitanie wielkiej delegacji rolników polskich 
przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 


MOSKWA (PAP).—20 czerw 
ca br. przybyla do Kijowa 
dwoma specjalnymi poc: mi 
delegacja chłopów polskich. 
385 wysłanników wsi polskiej 
przybyło na Ukrainę rad: 
ką, by naocznie zapoznać 
z metodami pracy zespołowej 
na roli i z wielkimi osiągnię- 
ciami rolnictwa socjalistycz- 
nego. 

Już na granicy delegację na 
szą powitali; wiceminister ro! 
niectwa USRR Romaszczenko, 
przedstawiciele Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Par- 
fi Ukrainy, przedstawiciele 
sterstwa Spraw Zagranicz 
nych Ukrainy i Towarzystwa 
į kulturalnej z zagra- 
nicą, a że strony polskiej wice 
konsul R. P, w Kijowie ob. 
Wroński, który towarzyszył 
wycieczce w dalszej drol 
do Kijowa. 

Pierwsze uroczyste powita- 
nie zgotowała naszej delega- 
cji ludność Ukrainy radziec- 
kiej na stacji w  Zabołociu, 
dokąd przybyły tłumy koł- 
choźmików, przodowników pra 
cy, przedstawicieli miejsco- 
wych organizacji KP(b) Ukra 
iny. Budynek stacyjny był 
pięknie udekorowany  sztan= 


sparentach widniały w języki 
polskim i ukraińskim napisy 
„Serdecznie witamy delegację 
Polskiej Republiki Ludowej”, 
Niech żyje i zacieśnia się 
wieczna przyjaźń narodu U- 
krainy i wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego z naro- 
dem polskim". 

Przy dźwiękach hym- 
nów narodowych  kołchoż- 
nicy Ukrainy podejmowali go 
polskich chlebem i solą. 
Serdeczne przemówienia pówi 
talne wygłosili: przedstawi- 
ciel komitetu dbwodowego 
KP(b)U Prochwatiłow, przed- 
stawicielka kołchozu im. Ka- 
linina Wojtiuk oraz ogniwo- 
wa z kołchozu imienia Iljicza 
przodowniczka pracy T 
ska. Mówcy zapewniali dele- 
zację chłopów polskich, iż do 
łożą wszelkich starań, by udo 
stępnić im dorobek budow- 
nictwa socjalistycznego. 

W imieniu delegacji pol- 
skiej za bratnie í gościnne 
przyjęcie podziękował przed- 
stawicielom społeczeństwa ra- 
dzieckiego kierownik delega- 
cji poseł Tzydorczyk, który 
przekazał zarazem zebranym 


darami  biało-czerwonymi 1|pozdrowienia od chłopstwa 
czerwonymi oraz wielkimi |pracującego, od kląsy robot= 
portretami Generalissimusa 


niczej i od wszystkich ludzi 
pracy w Polsce. Poseł Izydor- 
czyk podkreślił, że przyjazd 


Stalina, Prezydenta Bieruta 1 
pierwszego sekretarza KC 
KPU Chruszczo Na tran 


w, 
li i słuchać“ 
„ANg 1a musi siucnac 
USA nie pozwalają 
na podpisanie traktatu handlowego 
z Argentyną 
WASZYNGTON * (PAP), — |tanią Jest pierwszym dopiero 
Doniesienia z Buenos Aires | konfliktem i że należy ocze- 
i Londynu, żę traktat handlo | kiwać następnych. 
wy brytyjsko-argentyński z0- 
stanie podpisany mimo sprze- 
ciwu Słanów Zjednoczonych, 
wywołały wielkie niezadowo- 
lenie w amerykańskich ko- 
łach rządowych. Podczas de- 
baty w komisji wydatków bud 
żetowych senatu amerykań- 
skiego, administrator planu 
Marshalla — Hoffman zagro- 
ził zawieszeniem pomocy mar 
shallowskiej dla Wielkiej Bry 
tanli, jeżeli rząd brytyjski pod 
pisze traktat z Argentyną. 
Jeden z członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyj- 
sko-argentyński stawia Stany 
Zjednoczone w sytuacji kraju 
finansującego monopol brytyj 
ski na rynku argentyńskim, 
Wielka Brytania jest w dal 
szym ciągu przedmiotem ata- 
ków ze strony dzienników ar 
merykańskich, które mają pre 
tensję do administracji planu 
Marshalla za przychylne usto 
sunkowanie się do „bankru 
tującego Imperinm brytyjskie 
'go". „New York Times" nie 
ukrywa, że Wielka Brytania 
praez swa umowę z Argenty- 
ną usiłuje zapobiec kryzysowi 
gospodarczemu, który ohbejmu 
je powoli, ale nieuchronnie 
inne kraje zachodnio-euronej 


Taktyka „stania z bro 


WARSZAWA (PAP) W dru- 
gim dniu procesu przed Wojsko. 
wym Sądem Rejonowym w War- 
zawie Adam Doboszyński kon- 
tynuował swe zcznnnia, przad. 
stawiając wwą działalność w o 
kresie powojonnym — zarówno 
zagranicą, jak i na terenie kru- 
jn. Oskarżony zobrazował ogrom 

i kontaktów, 0. 

ż obszernie swe 

konszachty » faśzystami ukta 
ińskimi oraz aparatom wywia. 
dowczym Stanów Zjednoczonych, 
a także szczegóły swoj działal. 
ności szpiegowskioj w Polsce. 
A oto szczegóły drugiego dnia 
procesu: 

Uzwpełniając na wstępie roz 
prawy swa zeznania 7 dnia po~ 
przedniego, Adam Doboszyński 
podaje, że już z wiośną 1944 r, 
podjął w Londynie rozmowy z 
przedstawicielem Stronnictwa 


skie. Narodowego z kraju — Zygmun, 
W kołach amerykańsi:ch |tem Berezowskim oraz przod- 
ob zatorów gospodarczych |stawicielem NSZ — Tadeuszem 


rażane jest przypuszczenie, | Salskim. Z tym ostatnim oskar- 


że konflikt między Stanami |żonr wspólnie sformował grupę 
Zjednoczonymi a Wielką Bry | polityczną pn. „Pokolenie Pol. 
— _ faki Niepodległej" o ideologii 


Sukces urzędników francuskich 
PARYŻ (PAP) — Pod presją 
opinii publicznej, rząd francu- 
skl zmuszony był cofnąć decy. 
zję w sprawie 100 urzędników 
państwowych, zawieszonych w 
racy za udział w akcii strajko- 
waj, 


skrajnie prawicowoj. Oskarżony 
umdmienia, iż 
Sunek Niemców do jego pracy 
politycznej, to chyba może b: 
tylko mowa o kwestii przem: 
nowania ulicy w Myślenicach'* 
Zapytany przez przewodnieząć 
go o sznzecóły tei snrawy. Adam 


prometas orretaz atrata m żięcjęce zabawki” de Gaulle'a 


GŁOS PIOTRKOWSKI. 


ORGAN WK :ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


z WTOREK 21 CZERWCA 1949 ROKU 


delegacji chłopów polskich za 
cieśni jeszcze bardziej bratnie 
węzły, łączące naród polski z 
narodami Związku Radziec- 
kiego, a tym samym jesz 


Następnie delegacja ruszyła 
w dalszą drogę do Kijowa. 

Na dworcu kijowskim udeż 
korowanym 
dziecki 


cję powitał minister rolnictwa 


do nieby 


„NOWY JORK (PAP), — Ko 
mitet Narodowy _ Postępowej 
Partii USA podkreśla w spe- 
cjalnym oświadczeniu, że Sta 
ny Zjednoczone znajdują się 
w obliczu ciężkiego kryzysu 
gospodarczego i ostrzega, że 
jeśli nie zostaną podjęte na- 
tychmiast kroki nadzwyczaj- 
ne, to miliony obywateli ame 
rykańskich zostaną skazane 
na niesłychane cierpienia, 
Zdaniem Komitetu, liczba 
bezrobotnych, wynosząca obec 
nie 5 milionów osób, w wy- 
padku utrzymania się obec- 
nych tendencji w gospodarce 
USA zwiększy się do 10 milio 
nów osób na początku zimy. 
Komitet oskarża rząd, kon 
gres, prasę 1 monopolistów a- 
|merykańskich, że ukryli przed 


Doboszyński siał ratować Hitlera 


miała bronić armie niem eckie przed ciosem w plecy 
Ohydny renegat — faszysta zeznaje przed Sądem 


nią u nogi 


Doboszyński odrzekł: 

„Według informacji, jakie 
mnie dochodziły na samym po- 
czątku wojny, została przemia- 
nowana w Myślenicach ulica na 
moje nazwisko*'. 

Przewodniczący: A jaka 
była przedtem nazwa tej mli- 
cy? 

Osk.: 
Wielkiego, 

Osk, Doboszyński przedstawia 
w obszernych dowodach swe ro- 
zumowania z lat wojennych, sfor 
mułoynie w artykule „Ekono 
min krwit‘. Założenie tego ro- 
zumowania sprowadzało się do 
nawoływania do „stania z bronią 
u nogi'*. Swój negatywny sto. 
sunek do walki czynnej z Nem: 
cami Doboszyński thim: 0- 
błudnie chęcią zaoszczędzenia 
„cennych żyć twtzkich'*, Doho- 
szyński oświadcza, iż poprzez 
rozmowy z wieloma ludźmi, z 
którymi się kóntaktował, sturał 
się wpłynąć na wytworzenie pew 
ego nacisku na ówczesny emi 
gractjny rząd polski w tym kie. 
runku, aby nie dopuścił do zbroj 
nych wystąpień  antyniomiec- 
kich. 

Doboszyński wziął na siobio 
rotę zjednoczyciela całej polskie, 
snkcji. Był również jej komi 
jnżerem podróżując z krat 
ua kraniec Europy. Do Regens 


Króln Kazimierza 


Nr 167 (1091) 


USRR Mackiewicz, minister 
sowchozów USRR Kalczenko, 
kierownik wydziału rolnego 
KC KP(b)U Kozyrow, prze- 


Skaczko, 
ła_ protokolar- 
nego MSZ USRR Stadnik, 
przedstawiciel rady ministrów 
USRR Rusiecki, a ze strony | 
iej attache konsulatu | 
R. P. w Kijowie — Gordon. 
We wtorek członkowie de- | 
legacji chłopów polskich wy- 
jadą w teren, by poznać życie 
i pracę kołchożników. 


W siedzibie partii de Gaulle“ a 


Schumana i Bluma usiłuje zbag a! 


zabawkami'* de Gaulle'a, 


Truman prowadzi US 


walei w historii 


opinią publiczną fakt, iż w|na początku kryzysu w roku 
wyniku dotychczasowej poli- |1929. 

tyki Stany Zjednoczone zna-| Z oświadczenia wynika, że 
lazły się już w sytuacji gor- |żyski monopolistów wzras 
szej, niż ta, która panowała |ją ustawicznie i osiągnęły 


Protesty robotników niemieckich 


przeciw aresztowaniu Reimanna 


BERLIN (PAP). — Agencja |resztowanie Reimanna jest 
ADN podaje, że przeszło 10 jpogwałceniem podstawowych 
tys. robotników i pracowni- praw I swobód demokratycz- 
ków zakładów włókienniczych |nych narodu niemieckiego. 
Saksonii uchwaliło rezolucję, | Do. sekretariatu niemieckiej 
protestującą przeciwko nresz- |Rady Ludowej nadeszło ogó- 
towamiu przewodniczącego ko łem ponad 3,600 podobnych 
munistycznej partii Niemiec rezolucji, przyjętych na ze- 
Maxa Reimanna przez bry- |braniach robotniczych i wie- 


tyiskle wladze okupacyjne.  |cach niemieckich organizacji 
Rezolucja stwierdza, że a- |postępowych. 


hitlerowską brygady świętokrzy |mówi, aby „przygotować porozu 
skiej, gdzie konferował z jej do mienie wszystkich grup narodo- 
wódeą „Bobunem'' „ Dąbrow. |wych i katolickich na wypadek 
skim. Do Monachium — centrali zwycięstwa Anglosasów’! w 
wywiadu amerykańskiego przyszłej, przewidywanej przez 
kwatery szpiega majora „Ale | niego wojnie. 

ksandra' = Kozłowskiego, do| Oskarżony postanowił spędzić 
Rzymu i Ankony — sztabu kór-|„przyszłą'* wojnę w kraju il 
pusu Andersa, na granicę holen, |przystąpił do przygotowania 50 
dorską, do drugiej dywizji pan-|bie miejsca pobytu. „Może naj- 


= 


pełne karabinów maszynowych, granatów i innej broni, PTASA 


spisek „operetkowym'* — a magazyny broni — „dziecięcymi 


katastrofy gospodarczej 


Oświadczenie Komiłełu Narodowego Amerykańskiej Partii Postępowej 


ESETET 


w Paryżu odkryto magazyny 
telizować tę sprawę, nazywając ' 


roku 1948 cyfrę 32 miliardów 
dolarów, czyli 14 proc. docho- 
du. narodowego, wobec 11. 
proc. w roku 1929. Tymcza- 
sem zaś ciężar gatunkowy 
płac zarobkowych w docho= 
dzie narodowym obniżył śię, 
znacznie, Na skutek teżó spo” 
życie towarów pierwszej po- 
trzeby w ciągu ubiegłesp okre 
su 1949 r. spadło o 4,5 milir- 
da dolarów. 
Komitet oskarża  prezyden- 
ta Trumana i jego rząd, iż 
przyczynili się do wzmocnie- 
mia pozycji monopolów kapi- 
talistycznych w gospodarce 
amerykańskiej i trwonią fun= 
dusze narodu amerykańskie 
go, popierając siły reakcji w 
krajach zagranicznych. 
Oświadczenie charakteryzu + 
je sytuację poszczególnych 
warstw ludności amerykań= 
skiej stwierdzając, że jej sto- 
pa życiowa obniża się usta- 
wicznie | podkreślając, iż rząd 
nie podejmuje realnych kro- 
ków, które mogłyby spowo= 
dować zmiany na lepsze. 
Komitet wyraża opinię, że 
wydatki na zbrojenia i na po 
moc. krajom zachodnim w ra 
mach planu Marshalla, sięga 
jące kwpty 22 miliardów do- 
larów, pogłębią jeszcze bar- 
dziej trudności gospodarcze 
USA 1 przyśpieszą katastrofę. 
W zakończeniu Komitet wy 
suwa program, zmierzający 
do poprawy sytuacji kraju 1 
domaga się położenia kresu 
blokadzie gospodarczej państw 
Europy Wschodniej i Chin 
Ludowych oraz przyznania 
im kredytów na cele rozwoju 


| 


gernej Maczka, aby nnwiązać |wygodniej było by urządzić się 
kapiakt z Wojciechem Wasiu- |przy oddziale leśnym''—oświ 
tyńskim, do Norymbergi, gdzie [czyt doslownie Doboszyński w 
usadowili się „nirodowcy'* któ | toku procesu. | 
rzy przeszli do sanacji, do róż 

nych oficerów łącznikowych 


Nowe szyk 


Konsulat francuski 
polskim wjaz 
WARSZAWA (PAP). — Od| 
dnia 20 bm. odbywa się w 
Lyonie konstytucyjne zebranie 
departamentu zawodowego roj 


„rządu'' londyńskiego, Drogi Do 
boszyńskiego wiodły do wszyst. 
kich zdrajców narodu i zaprzań 
ców z szeregów endencji, ONR, 
FALANGI, NSZ | wszystkich 


odłamów sanneji oraz OZON-u. 


Doboszyński konfetował rów. ew w | 
1-3 niczego odzieżowego rzy | 
nież z ojcem Tasoniem, przedsta |Śtviatowej Federacji Zw.) 


wicielem polskiej prowincji Je. 
zuitów przy generale zakonu Je 
zwitów i z jeznitą kr. Warszaw. 


zaw. 


ości 
m| 


rąc pod uwage trudni 
zynione obywatelom pols! 
przy uzyskiwaniu W 
Francji ORZZ wystąpiła już 
dnia 13 bm. z prośbą o wizę | 
dla polskiej delegacji. w skład | 


skim. 
. 
Adam Doboszyński zapragnął 
również zjednoczyć polską reak 


burga — siedziby sztabu, osła- 
wionej. sprzymierzonej z armia 


której wchodzą: tow. tow. Ku | 


cie w kraju dokąd przybył, jak |biak Julian, Kowalski Włady- | 


Ho. mmm NN 


any wizowe 


utrudnia włókniarzom 


handh 


d do Francji 
sław, Fijałkowska Marta, Ra- 
mus Anna. 

Mimo interwencji 1 Huma- 
czeń konsulat francuski wiz 
nie udzielił, Dopiero dnia 20 
bm. w 30 minut po odejściu 
samolotu do Paryża, konsulat 
francuski zdobył się na udzie 
lenie wiz. 


Mimo jawnej złej woli kon 
Jlatu francuskiego w, War- 
szawie. delegacja postanowi: | 
ła jednak udać się do Lyonu, 
zdzie, niestety. będzie mogla 
wziąć udział tylko w końco- 
wym posiedzeniu. 


PE II sekretarz KW 


Bir T 


ei 


Przed wyborami w smiech spółdzielniach 


Wszystkie gminne spółdziel | 
nie przygotowują się obecnie 
do przeprowadzenia walnych 
zgromadzeń i dokonania wy- 
boru władz. 

Wybory odbędą się w dniach 
31/10 lipca br. i zostaną prze 
prowadzone na zasadzie no- 
wego statutu, f 

Na tle stałego rozwoju han 
dłu uspołecznionego 'w ktaju 
zrodziła się potrzeba opracó- 
wania nowych form organiza 
cyjnych spółdzielczości wiej- 
skiej. Dał temu wyraz w 
swych uchwałach kwietnio- 
wych 3 Kongres Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, a Cen- 
trala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska” opraco- 
wała i zaleciła spółdzielniom 
mowy wzorcowy statut, który 
potrzeby te zabezpiecza. 

Obecna akcja organizacyjna 
w spółdzielczym aparacie wiej 
skim stanowiąca kolejne ogni 
wo konsekwentnie prowadzo- 
nej walki o postęp i dobrobyt 
wsl posiada wielkie i donio- 
słe znaczenie, | 

Wybory do władz gminnych 
spółdzielni winny być zam- 
knięciem okresu wzmożonej 
walki o czystość klasową za 
rządów i władz w spółdziel- 
niach, 

Jest to akcja, która posiada 
również poważne znaczenie 
polityczne. 

Spółdzielczość wiejska jest 
podstawową bazą obrotu to- 
warowego między wsią i mia 
stem. Tylko poprzez dobre zor 
ganizowanie — spółdzielczości 
zbytu i zaopatrzenia będzie- 
my mogli realnie przejść do 
wyższych zespołowych eform 


gospodarowania na wsi. Dla- 
tego też organizacje partyjne, 
a w szczególności partyjny 
aktyw wiejski w akcji poprze 
dzającej wybory do gminnych 
spółdzielni mają ważne zada- 
nia do spełnienia. 

Należy czynnie współdzia- 
taé w masowej akcji propa- 
gandowej spopularyzowania 
nowego statutu, który przyno- 
si nowe, lepsze formy kontro- 
li społecznej, który poprzez 
nowe przepisy dla komisji re- 
wizyjnych znosi dotychczaso- 
wą niewydajną w pracy „radę 
nadzorczą" i wprowadza naj- 
bardziej demokratyczny spo- 
sób wyboru zarządu na wal- 
nym zgromadzeniu przez 
przedstawicieli powołanych na 
gromadzkich zebraniach człon 
ków spółdzielni, 

Należy pomóc i dopilnować, 
aby jak najszersze masy pra- 
oujących chłopów zostały u- 
świadomione o potrzebie czyn 
nego udziału w pracach spól- 
dzielni, aby chłopi malo- i śre 
dmiorolni robotnicy rolni — 
młodzież i demokratyczna in- 
teligencja wiejska i kobiety 
zrozumieli sens klasowy toczą 
cej się walki przedwyborczej. 


Boqacze wiejscy, którym nie 
zamykamy drzwi do spółdziel 
m, ani do jej zakładów nie 
mogą dyktować ani inspiro- 


wać przez swych zauszników, |. 


nie mogą decydować w gospo 
darce spółdzielni, bo celem 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej jest obrona mało- 
rolnych, średniorolnych i bez- 
rolnych przed wyzyskiem kī- 
pitalistycznym. Należy skon- 
trolować, czy rejestr członków 


Konferencje woj 


we Wrocławiu, Szczecinie, Kielcach 
i Bydgoszczy 


"181 19 bm. odbywały się 
konferencja wojewódzkie Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej we Wrocławiu, Kiel 
cach, Szczecinie i Bydgoszczy. 

Na konferencji wojewódz- 
kiej we Wrocławiu obecny 
był sekretarz KC PZPR tow. 
Aleksander Zawadzki 1 czło- 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR tow, Alster, Referat po 
ityczno-sprawozdawczy Wy- 
głosił członek KC PZPR 2 
I sekretarz Komitetu Woje- 
wódzkiego tow. Matwiln, zaś 
referat o pracy partyjnej i 
związkowej w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych wy- 
głosił zastępca członka KC 
tow. El- 


Rzewski. 

Na konferencji w Szczeci- 
nie obecni byl: członek Biu- 
ra Politycznego KC PZPR 
tow, Rapacki 1 ezłónok Biura 
Organizacyjnego tow. Reczek, 
Referaty wygłosili: tow. tow. 
Kuligowski £ Bartel W dy- 
skusji na konferencji wiele 
miejsea poświęcono sprawie | 


ewódzkie PZPR 


niu pracy portów, jak rów- 
nież sprawę pogłębienia dzia- 
łalności Partii na wsi. 

W Kielcach na konferencji 
(obecni byli: sekretarz KC 
PZPR tow. Zambrowski, $ wyl 
ceprzewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
tow, Czesław Domagała. Spra 
wozdanie z działalności woje 
wódzkiej organizacji partyjnej 
złożył zastępca członka KC, 
I sekretarz KW tow. Kozłow= 
ski. — Podsumował 
tow. Raman Zambrowski. 

W konferencji wojewódz- 
kiej PZPR w Bydgoszczy 
wzięli udział członek Biura 
Politycznego KC PZPR tow. 
Henryk Świątkowski i człon- 
kowie KC PZPR tow. tow. Ru 
sinek 1 Kozłowski, jak rów- 
nież kierownik Działu Propa- 
gandy Masówej KC tow. Sta- 
jrewicz i zastępca kierownika 
Wydziału Szkoleniowego tow. 
Drukier. Konferencję zagaił 
i sprawozdanie z działalności 
organizacyjnej pomorskiej 


dyskusję | | 


spółdzielni jest prawidłowy 1 


czy wszyscy O członkowie 
ZSChł. zostali do rejestru 
wciągnięci. 

Należy dopilnować, ażeby 


wśród kandydatów i kandy- 
datek wysuniętych do zarzą- 
dów i komisji rewizyjnych 
znaleźli się ludzie, którzy wy- 
kazali się pozytywnym stosun 
kiem wobec demokracji ludo- 
wej i którzy spełniają waru- 
nek wiedzy fachowej 1 handlo 
wego przygotowania. Należy 
również w przedwyborczym 
okresie propagandowym ko- 
rzystać z pomocy robotni- 
czych brygad łączności. 
"Tocząca się akcja jest czę- 
ścią wielkiej walki, która roz 
grywa się w kopalniach i hu- 
tach, w fabrykach i zakła- 
dach pracy, w szkole przy 
książce, 1 w polu przy płngu 


— walki o budowę podstaw 
ustroju socjalistycznego w Pol 
sce. 

Mówił i pisał przed 25-ciu 
luty Józet Stalin: „Wzmocnić 
i rozwinąć znacjonalizowany 
przemysł, powiązać w tym ce- 
lu przemysł z gospodarstwem 
chłopskim za pośrednictwem 
handlu regulowanego przez 
państwo.. ożywić handel i 
rozwinąć spółdzielczość wcią- 
gając do niej miliony chlop- 
stwa — oto, jak nakreślał 
Lenin pono. sadace bu- 
downictwa gospodażecego na 
drodze do założenia ifunda- 
mentu ekonomiki secjiiistycz 
nej“, 

Dobre przeprowadzenie wy 
borów do gminnych spółdziel- 
mi będzie naszym krokiem na- 
przód na tej drodze. 

Stanisław Pomański 


Na_morginesie 


Niedźwiedzia przysługa 


W ciągu krótkiego czasu — 
pomiędzy  abdykacją króla 
Włoch — Wiktora Emanuela 
a proklamowaniem Republiki 
Włoskiej na podstawie refe- 
rendum ludowego — funkcje 
„królewskie“, zgodnie z je- 
pisami dawnej konstytucji peł 
nił syn tegoż Wiktora — Hum 
bert, osobistość szeroko znana 
ze swych romantycznych przy 
gód i hulaszczego trybu ży- 
cia, 

Po referendum w czerweu 
1946 r, Humbert zmuszony 
był udać się na zieloną traw- 
kę poza granice Włoch, a o= 
becnie przebywa w Portuga- 
Mi, gdzie nie brak ognistych 
kobiet i dobrych win. Lecz 
tego rodzaju „rozrywki! nie 
wypełniają całkowicie czasu 
ex - „pomazańca boskiego“, 


który niejedną myśl poświęca 


Pierwsze doświadczenia 


Wywiad z tow. Ilzydorczykiem — o wymianie legitymacji 


Zbyt krótko trwa akcja, by 
dać wy jaog | ocenę. 
duak szoreg jej pozytywnych, 
jak również negutywaych cech 
można już zanotować, Na ogół 


Na zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych jest z re. 
guły wysoką frekwencja. obec. 
nych wahnjaca się od -90—100 
proc, ezłonków, 


Obserwujemy wzmożoną czuj. 
ność w podstawowych organi 
jach partyjnych przy wydawa- 
niy logitymneji i pray przepro. 
wadząniu kandydatów w poczet 
cHonków, Zebrania podstawo. 
mych organizacji partyjnych m 
suwają ze swego grona przed 
wydaniem: legitymacj 
nych ludzi obcych p 
ięzpia lub wkrytye 
wanych wrogów, rzy. prze 
mycili się w szorogi partyjne, 

Obok tych niewątpliwie pozy- 
tywnych objawów, - syguniizują 
niam z torenu zjawiska ujemne i 
wypaczanie instrukcji Komitetu 
Centralnego, Odnosi się ta szeża. 
gólnie do. tych -organizacji par- 
e Komitety Powia. 
je i Dzielnicowe) 
podeszły z niedostatóczną pows- 
gy do typowania  połnomocni. 
ków, nie odhyły z nimi odpra- 
wy, nia poinstruawały Koómite. 


tów Gminnych, nie odbyły od- 
praw z sekretarzami organizacji 
podstawowych. Głównym bra. 
kiem jest mechaniczne, natywna 
i biurokratyczne podejścia do 
żywych ludzi, Wielu pełnomoc_ 
ników wytwarza atniosforg czyst 
ki w Partii, doprowadza do usu. 
wania z Partii nie tylko elemen. 
tów obcych i wrogich, ale rów. 
nież dobrych robotników i chło. 
pów, np. za. „niski poziom świn. 
domokoi ideologicznej, lub za 
„słabą aktywność!, czy wTosze 


partyjnych 

Zaistniały nawet wypadki, že 
zobrania podstawowych organi 
zmoji partyjnych, kierowane 
przez trójkę ponomoeników, w, 
kluezyły z Partii towarzysz; 
tylko za to, žo nie byli obecni 
na jednym zebraniu, poświęco. 
nym wymianie legitymacji Jub 
toż za to, że nie oplacili składki 
partyjnej w ciągu dwóch mib- 
i Inne znów podstawowa 
organizacja 1 trójki pęłnomocni. 
ków. przesuwają członków Pur- 
tii do kand 
sować wewnątrzpartyjna kary, 
Jasne „że tak postępować nie nas 
loży, a popełnione błędy trzeba 
naprawić. 

Kogo i jak nal 
toku tej skcji? 

Instrukcja Komitetu Central. 
nego nie dajo żadnych dyrek- 
yw o usuwaniu z Partii, Rozu- 
mie się jednak, że tak samo, jak 
organizacje partyjne stale i sy- 
stamatycznie. dopełniują. syra 8%0 
regi. nowymi, świadomymi i war- 
tościowymi członkami, tak samo 
winny: stale oczyszczać swo RZ3ż 
rari gd elementów obcych, Ted- 
nak odbywać się to „powinno 
drogą normalną, przewidzianą 
przez statut partyjny. Oczywi- 
sta rzecz, że trójki połnomot: 
ków, przeprowadzająa indywi 
dunlne rozmowy z każdym człon 
kiem Partit mogą i winny rów- 
nień pod tym względem dopo. 
móć podstawowym organizacjom. 
part, joym. 

Po jakiej linil powinny pójść 
indywidualne rozmowy trójek z 
członkami. Partii? 4 

Winna to być towarzyska roz. 
mowa, odnosząca się do życia. 
rysa danego członka, do statutu 
partyjnego, do praw i obowiąz. 
kóy członka Partii, do zasnd 
Halowy. organizacji partyjnych. 
Można też’ pogndać z towarzy- 
szem o jego pracy partyjnej, o 
jego życiu prywatnym, o jego 
sumokształeeniu, można mu zi. 
rekomendować odpowiednią lek 
turę do czytania, Można i trze. 
ba towarzyszom pomóc, trzeba 
w takiej rozmowie, zorientować 
się kogo można wysunąć do ak. 


y usuwali w 


PZPR złożył I sekretarz KW|cie za „niezrozumienie istoty | tywniejszej pracy, by w ten spo 


udziału Partii w usprawnie- PZPR tow. Minor. 


— Tak, — powiedział niewyraźnie Rogow, pochło- 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Szoferzy są bardzo zadowoleni i niemal nie biją 
tego, kto odważy się nabrudzić. Musia Kuczyna „jest ich 
szefem — i jest bardzo wymagająca, jeśli chodzi o czy- 


stość. 


— Gdzież jest wasz naczelnik? — zapytał Batmanow 
siadając przy łóżku i podnosząc kołdrę, aby zobaczyć, 


pzy prześcieredła są czyste. 


— Jestem, Wasyli Maksymowiczu — cicho odezwał 


się Rogow. xk ŻE, 
Wszedł niepostrzeżenie i 


manow zgadł; w ciągu nocy i poranka Rogów przyje- 
ghat z jednego końca do drugiego cały swój odcinek. 
— To znaczy, że lakierowanie zakończone? — zapy- 


łał Batmanow, zbliżając się 
iw jego twarz. 


Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co była 


prawdą. 


— Witaj, Aleksandrze Iwanowiczu! — przywitał go 


syli Maksymowicz. 


gow uścisnął dużą, twardą rękę Batmanowa. 
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stanął przy drzwiach. Bat- 


do Rogowa i wpatrując się 


spółdzielczoń 


produkcyjnej 


— Chorował niedawno. 


wiono, pojedziesz z nami. 


we, że nie ma sensu wlec 


Chłynow da sobie radę? 


robót. 


F — Schudt i chodzi ospały. Czy się coś stała? — za- 
Xwtał Beridze, witając się z Rogowem. 


sób pomóc całej organizacji. W 


nięty zupełnie Batmanowem. 


Zaziębił się, ale nie chciał 


leżeć w łóżku, więc pracował przy temperaturze trzy= 
dziestu dziewięciu stopnig — 
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa. 

— Chorował? — zapytał Batmanow. 

— Bzdury! Też mi choroba — katar — z niezadowole- 
niem odparł zdenerwowany Rogow. 

— Nie denerwuj się, — szepnął Aleksy. — Postano- 


powiedział Chłynow, sta- 


Batmanow gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał jednak 
co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. 
— Nie wiem, jak teraz będzie — rozmyślał. — Możli- 


ze sobą chorego. Poza tym 


obawiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy 


— Jestem zdrów, jak byk! — z siłą powiedział Ro- 
gow. — Chłynow zaś da sobie tu radę, ręczę za to, Przy- 
znam się nawet, że już przekazałem mu prowadzenie 


Batmanow z udaną obojętnością machnął ręką: 

— Dobrze, zabieraj manatki, 

— Jest! — ryknął Rogow. Pozwólcie zabrać Poliszczu- 
ka, szoferów Machowa i Sołncowa, kierownika ruchu 
Musię Kuczyną. Bardzo o to proszę. 


— Machow, jak słyszałem chce nawet rozstać się z to- 
ba?.„ Zresztą dobrze, niechaj jadą, oczywiście jeśli Chły- 


rozmownch tych inne powinno 
ie do robotnika lub 
ne do członka Partii 
lub średnim wy kształ 


ceniu, 


Niestety, niektóre trójki pół. 
nomoeników urządzają ogzami. 
ny na temat np. socjalizmu nto. 
piinego, ozy historii muchu re- 
wolucyjnego i nieprńygotowa. 
nych na odpowiedzi eouków 
Partii niejednokrotnie dyskwa. 
litikują 1 wstrzymużę im legity. 

Taka praktyka 
a i naloży od niej 


Kogo należy przesynąć z kun. 
dydatów w poczet członków 
Partii? 

Instrukcja KO mówi, że to. 
warzysze, którzy mnją przekro- 
czony rotzny staż kandydacki i 
Jednocześnie aktywnością swoją 
(partyjną, zawodową, społeczną) 
i świadomością zasłużyli na mia. 
no esonkw Partii powinni być 
przesuniąci x kandydatów na 
członków, oczywiście przy zn. 
chowaniu warunków przewidzia. 
nych w statucie partyjnym. Zna. 
ozy to, ża w każdym indywidu. 
alnym wypadku mnai zapaść no 
chwała podstawowej organiza, 

ji partyjnej i muszą być dolg- 
zone dwię rekomendacje człon 
ków Partii, 

Niestoty, 4 w toj  dziedztnie 
popołniane są ciężkie błędy i od. 
chylenia. Wiele podstawowych 
organizacji partyjnych podejinu. 
jo zbiorową uchwałę, odnoszącą 
sią do kilku, kilkunastu, czy 
nawet kilkudziesięciu kandyda. 
tów, których przeprowadza sio 
hurtem w poczet członków, A 
trójka pełnomocników zutwier. 
dza taką uchwałą. Faklomu me. 
shunicznemu: przesuwaniu wszy. 
stkie komitety partyjne winny 
przeciwdziałać. 

Bgzekutywy Komitetów Po. 
wiatowych (Miojskich, Dziełni. 
cowych) powinny czościaj i wni- 
kliwiej, niż dotąd analizować i 
oceniać przebieg akcji wymiany 
legitymacji, winny operatyw. 
nią kiorować í odchylenia usu. 
wać, 

Wywiad przeprowadził 
8. MARIAŃSKI, 


włoskiej ojczyźnie i jej bie4 
żącym sprawom. 

ie było by w tym, oczy= 
wiście, nie złego, gdyby nie 
takt, że rozmyślania Humber 
ta na italskie tematy mają 
niekiedy w wyniku czyny, bę 
dące typowym  wsadzaniem 
nosa w nieswoje sprawy lub 
też włykaniem palca między 
drzwi. 

Ot — parę tygodni temu, w 
przededniu wyborów komunal 
nych na Sardynii ostatnia 
lewska latorośl dynastii šas 
baudzkiej zaczęła wysyłać do 
ludności Sardynii telegraficz= 
ne orędzie, zawierające rady 
i wskazówki polityczne co do 
wspomnianego głosowania: 
Jak twierdzą ludzie dobrze po 
informowani, to orędzie stało 
się jedną z przyczyn klęski 
partil reakcyjnych, które w 
wyborach sardyńskich utraci- 
ły wielką ilość głosów na 
rzecz zwycięskiej lewicy. Sat 
dyńczycy — w obliczu niespo 
dziewanej interwencji b. „st= 
werena' — zlękii się po prow 


stu wcale niewesołej per- 
spektywy powrotu rządów 
królewskich ti woleH oddać 


głosy na te ugrupowania, któ 
re potrafią zabezpieczyć na 
ród włoski od takich ewena 
tualności, 


"To niepowodzenie nie ode+ 
brało jednak tupetu przeby« 
wającemu na portugalskich 
wczasach Humbertowi, Gdy 
ogłoszono wybory samorządo- 
we w okręgu tniesteńskim, 
bezterminowo urlopowany 
„władca”, znowu nadesłał te- 
legraficzny manifest do miesz 
kańców Triestu, zalecając im 
gorąco głosować tylko na 
„ohrześcijańską* parłię de 
Gasperiiego. Po. nadejściu tej 
depeszy, w sztabie chadecji 
włoski pomnej na klęskę 
sardyńską, zapanował formal- 
ny popłoch. W interwencji 
nieproszonego sprzymierzeńca 
dopatrzono się złego promo- 
styku co do wyników batalii 
w. Trieście. 

I co powiecie?., Rzeczywi- 
ście, i tutaj, pomimo gorliwej 
pomocy“ ze strony anglosas- 
kich władz okupacyjnych, po 
mimo* fałszerstw wyborczych 
i terroru, decydujące zwycię- 
stwo nie stało się bynajmniej 
udziałem chadecji. Partia" ko- 
munistyczna, którą We- 
dług zapowiedzi czynników re 
akcyjnych, miała być zupełnie 
tozgromiona, „odniosła bardzo 
poważny sukces, zdobywając 
przeszło 20 proc, głosów. Roz- 
gromieni natomiast zostali cał 
kowicie zdrajcy z frakcji ti- 
towskiej, daremnie roszczący 
sobie pretensję do przewod- 
nietwa politycznego wśród ro 
botników Triestu. 

Tak więc, wystąpienia Hum- 
berta Sabaudczyka na rzecz 
reakcji włoskiej okazały 
przysłowiową. przysługą... 
dźwiedzią. Autor orędzi i je- 
go chadeccy przyjaciele spu- 
ścili nosy na kwintę, — a co 
się tyczy włoskiego Frontu Lu 
dowego — ten daje sobie do- 
Skonale radę w każdej kam- 
pani wyborczej — bez wzglę 
du ma dywersje ambitnego 
banity, które — z przyczyn 
zrozumiałych wywołują 
skutki odwrotne od zamierzo- 


nyc! B. D. 


now nie sprzeciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj z nim. 
Chciałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 
kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa. 


Chłynow uśmiechnął się. 


— Wychodzi na to, że umówiliśmy sie. — Spojrzał 
‘porozumiewawczo. na Kotienewa i cicho powiedział: — 


zabierają nam najlepszych. 


— Nie szkodzi, wytrzymamy — uspokoił Kotienew. 
Na cieśninie jest ciężko, tam potrzebne są mocne chło- 
py. Skąd możemy ich wziąć, jeśli nie od was? 

— Będę czekał w sztabie na szczegółowe sprawozda- 
nia, o stanie przejętego przez was punktu. — Batmanow 
szacował spojrzeniem dużego, kanciastego Chłynowa. 
Potem podpiszę waszą nominację. > 


Mijając Aleksego szepnął: 


— Ech ty, masz serce miękkie 4 dlatego popsułeś mi 
całą sprawę. Trzeba było trochę podraźnić tego pirata, 


toby mu się przydało! 


Tego samego dnia wszyscy ruszyli dalej. Samochodem 


mogli dojechać tylko do siódmego punktu. Po śnieżnym, 
wietrznym dniu na zmarzniętej drodze spotykali coraz 
częściej zaspy. Wozy zatrzymywały się nieraz — ku 
wściekłości Batmanowa — dość długo. W jednym miej- 
scu zupełnie ugrzężli w śniegu, znikąd nie było pomo- 
cy, tak że dwa kilometry musieli sami pchać wozy, Bat- 
manow rozkazał ażeby zastąpić auta końmi 
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Musimy utrzymać 100 procent pierwszego gatunku 
Dziś już nie jesteśmy sami! 


Ludzie z zespołu Terpilakowej — 
o swoich wrażeniach z Konferencji Miejskiej PZPR 


a kinas bi 

2 Gdy w ubiegły poniedzi 
Bek „po Konferencji Miejskiej — 
mówi ob. Maria Terpilak — 
przyszłam do pracy, nie wiałum 
ani chwili spokoju. Przystępiliś. 
my do czyszczenia krosien, a tu 
ge wszystkich stron otoczyli nas 
tkacze, koledzy z selfaktorów i 
driewezęta x przędzalni. A 
wszyscy z tym samym; 

— No, powiedz, jak było — 
dak mówiła6, czy słuchali? 

— Warawdzie _powtarzałam 
fm, że w „Głosie Robotniczym“! 
jest wszystka dokładnie napi. 
ne, aje nie odstępowali mnie na 
krok. 

Dopiero przeciągłe wycie syre. 
ny — znak rozpoczęcia pracy, 
sprawił, że wszyscy rozeszli się 
do roboty, 

Przestałam wtedy odpowiadać 
ma pytania kolegów, ale ani na 
chwilę nie przestałam myśleć o 
tym, co przeżyłam poprzedniego 
dnis 

Tydzień juź minął od Konfe. 
xencji Miejskiej PZPR, a; 
wciąż myślami wracam do obrad, 
w których uczestniczyłam. 

. 


— Gdy przystąpiliśmy do wal- 
Hi o najwyższą jakość — mó. 
wi Zofia Frankowska, członek 
zespołu Marii Terpilak — zda. 
waliśmy sobie sprawę z tego, 
czym jest walka o produkcję, 
walka o pierwszy gatunek, lesz 
po konferencji łódzkiej sprawy 
te staly się dla mnie jeszcze 
bardziej jasne i ważne, 

— Premier Rzeczypospolitej, 
minister przemyslu lekkiego, sk- 
tywiści partyjni, przodownicy 
pracy radzili wspólnie nad spra- 
wami produkcji, lecz miało tego, 
ġo radzili — słuchali uważnie co 
mówili robotnicy, przysłuchiwa. 
Ji się słowom kierowniczki nasze 
go zespołu, Terpilakowej, Powa. 
go i zainterosowanie zebranych 
świadczyły najlepiej, że sprawa 
naszęgo zespołu nie jest zagad. 
nieniem tylko „wełnianej jedyn- 
ki“, nie jest sprawą tylko prze. 
mysłu welnianego, lecz sprawą o 
znaczeniu ogólnokrajowym. 

* 

— Mam lat 20 — mówi tow. 
Janicki — przed wojną nie pra. 
sownłem w fabryce, lecz nieraz 
przysłuchiwnłom się rozmowom 
zodziców. Znam z ich słów przed 
wojenną fabrykę, wiedziałem, 
jak się pracowało i jak żyło. 

Czy wtedy kogokolwiek z „gó- 
ry'* interesowało, w jakich wa- 
runkach mieszka robotnik, co 
robi i gdzie przebywa jego dzie. 
eko, podczas gdy on pracuje w 
fabrycet 

Na konforencji partyjnej spra- 
wy robotnika, jego codziennych 
trosk znalazły swoje miejsco. 
Mówili o nich robotnicy, akty. 
wiści partyjni, mówili gzłonko. 
wie rządu. I nie bardziej nię 
przokona, miż tamte obrady! 
Nasz Rząd jest Rządem robot- 
niczym! 


—= W nowej Polsce szanuje się 
robotnika — oto moję wrażenie 
s obrad Konferencji Miejskiej, 
— Nie pieniądze, nie znajomo- 
fci ani stanowisko docyduje, lecz 
właśnie człowiek, człowiek i je. 
go prace — mówi ob, Józef Ba- 
rnnowicz, Bo jakżek inaczoj wy» 
tlumaczyć sobie fakt, że my, 
bezpartyjni, braliśmy udział w 
obradach, że nasze słowa spot. 
katy się z entuzjazmem zebra 
nych na tak poważnym zgromam 
dzeniu. 

— A sprawa bezpieczeństwa 
4 higieny praey! — dodnje ob. 
Brafrański — A _ ragadnienia 
szkolenia zawodowazoj Wszyst. 


kie kwestie poruszane na konfe- 
rencji świadczyły w gruncie rze. 
czy o jednym: Polska Zjedno. 
ozona Partia Robotnicza i nasz 
Rząd zmierzają do jednego: po- 
przez wzmożoną pracę do dobro. 
bytu tych, którzy pracują, do 
dobrobytu naszego — robotni- 
ków zarówno partyjnych jak i 
bezpartyjnych. 
. 


— Dris nie jesteśmy już je- 
nym zespołem pierwszej jako. 
ści — mówi Maria Terpilak. — 
Jestem szczęśliwa 1 dumna, że 


18 czerwen br. odbyło się ple 
narne posiedzenie Zurządn Głó 
wnego Źwiązku Zawodowego 
Pracowników  Przamysłu Włó- 
kienniczego. Obrady poświęco- 
ne były zagadnieniom poruszo 
nym na IL Kongresie Związków 
Zawodowych i ich realizacji w 
rmmach pracy Zwięzku Zaw, 
Wlókniarzy. Referat sprawo* 
zdawezy z obrad Kongresu 
Związków Zawodowych wygło” 
sił wiecprzewodniczący Central 
nej Rady Zaw, tow. Aleksander 
Burski, który w przemówieniu 
swym, wśród wielu innych 
spraw, poruszył także najbar- 
dziej palące zagadnienie nasze 
go przemysłu włókienniczego — 
zagadnienie walki o najwyższą 
jakość prodnkeji. 

Tow. Burski stwierdził, że w 
celu podwyższenia jakości na- 
szej produkcji włókienniczej, 
trzeba większą uwagę zwrócić 
w. kierunku zabezpieczenia na- 
leżytych warunków pracy to- 
botnikom, podniesienia jch kwn 
lifikaeji zawodowych, populi- 
ryzowania przodowników prney. 
i rnejonalizatorów oraz ich me 
tod pracy, oraz w kierunku 
rozszerzenia mkcji dążącej do 
poprawy stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy, wczasów pra 
cowniczych, Kultury i oświaty. 

W dalszym ciągu swego refo 
talu poruszył tow. Burski za- 
gadnienie konieczności wzmoże 
nia ezujności klasowej — czuj. 
ności wobec wrogiej działalno- 
ści dywersyjnej podziemia gor 
spodarczego. Rossumując osiąg 
nięcia i braki w pracy Związku 
Zawodowego Włókniarzy tów. 
Burski stwierdził , że organa 
związkowe zbyt mało į zbyt 
powierzchownie interesują się 
rozwojem i przebiegiem współ” 
zawodnictwa pracy, które jost 
przecież jednym z czynńików, | 
decydujących o wykonaniu na 
szych planów zarówno ilościo: 
wych, jak i jakościowych, 

W ożywionej dyskusji podkre 
ślano słuszność wywodów tow. 
Burskiego i uzupełniano je przy 
kładami z terenu, Townrzys: 
biorpey udział w dyskusji 
stwierdzili m. in, że winę za 
niewykonanie planu jakościowe 
go ponoszą również w pewnym 
stopniu dyrekcja branżowe, któ 
re nie przestrzegają terminów 
dostaw surowcem. Zdnrzały się 
również wypadki, że dyrekcje 
branżowe  odrywały od roboty 
robotników, biorących udział 
we wspólrawogdnietwia przeno- 
sząc jch do innych działów pro 
dukcji, co wpływało ujemnie 
na działalność współzawodniezą 
cych zospołów, 

Przemawisjący € 


ramięnia 


hasło nasze podjęły i inne zało. 
gi, lecz ten fakt nakłada na nas 
jeszęze większe obowiązki. 

My, iniejatorzy, nie możemy 
i nie chcemy ani na chwilę „spo- 
cząć na lnurąch'', Tak, jak to 
było dotąd i tak jak to jest w 
pierwszej połowie ezerwea — 
musimy utrzymać nasze 100 pro. 
cent pierwszego gatunku, przy 
równoczesnym ilościowym wyko. 
naniu planu, To nasz ob 
zek obywatelski, to mój obowią- 
zek partyjny... 

Maria Terpilak jest trochę 0- 


GZPWI. tow. dyr, Olszewski 
Źwrócił uwagę Da. 
kontakt istnieją 
Centeninym Zarządem Przemy- 
słu Włókienniezego a  Zwię- 
zkiem Zaw. Włókniarzy, Fakt 
ten powoduje niejednokrotnie 
duże usterki w pracy zarówno 
Centralnego Zarządu, jak i po- 
zególnych zakładów pracy. 
Tow. Olszewski zwrócił również 
uwagę na to że w administracji 
przemysłowej znajduje się jesz 
cze bardzo wielu ludzi należą: 
cych do starych kadr, którzy 


przystosować się do wymogów 
dzisiejszej rzeczywistości, Tow, 
Olszewski podkreślił, że należy 
zwiększyć czujność klnsowg w 
znkładach pracy, chroniąc je 
przed ciosami ze strony zamne| 
skowanych, gnieżdżących się tu 
1 ówdzie szkodników. 

Pozostali dyskutanei, w wy: 
powiedziach swych 

sprawy wykorzyst 
dytów i urządzeń socjalnych „a 
głównie wczasów robotniczych, 
usprawnienia pracy Rad Zakła 
dowych oran weingania do czyn 
nej działalności _ zwiazkowej 
szerokich mas robotniczych i 
tworzenia z nich aktywn zwią 
zkowego. 

W wyniku obrad plenum Za- 
rządu Głównego Związku Zawo 
dowego Włókniarzy uchwaliło 
rezolucję w której 


Związek 


Robotnicy . metalowcy zdają 
sobie w zupełności sprawę z do- 
brodziejstw 1 korzyfci z wczs- 
sów wypoczynkowych i docenia. 
ją w pelni wysiłki naszego Rzą. 
du i Partii, aby akcję wczasów 
wypoczynkowych objęte zostały 
jak najszersze masy, 

Już w styczniu br. wszystkie 
zakłady naszego przemysłu. zło- 
yły ma pośrednictwem Związku 
Zawodowego plany wczasów na 
cały sezon, Przy zgłoszeniu się 
jednak po przydział czekała nas 
przykra niespodzianka, "Okaza- 
ło się, żę łódzki Związek Meta. 
lowców otrzymał na lipiec za- 
miast zapotrzebowanych 600 
miejse tylko 120. Na nasz za- 
kład, zatrudniający 370 pracow- 
ników, przypadło więc 5 miejsc, 
zauniast zaplanowanych i obieca- 
nych 22 miejse, z tym jednak 
zastrzeżeniem, że miejsca przy- 
dzielone na lipiec mają być wy- 
korzystano dopiero od 29 lipca, 


W listopadzie 1048 roku zo- 
stał otwarty na terenie naszego 
zakładu kurs dle analfabetów. 
Na kurs wybrano 30 osób, Po. 
nieważ jednak połowa s nich 
okazała się półanalfabetami, po 
egzaminie zwolniono ich. Dru: 


ga natomiast połowa zobawią. 
załą się uczyć. Przydzielona na 
uczycielka przychodziła rogu: 
larnie trzy razy w tygodniu i 
odbywała dwugodzinne lekcję. 
Na lekcje te przychodzić zaczę| 
ło jednak tylko pięć osób. 
Kiedy w mara bieżącego 


Kursy sq — uczniów nie ma 


roku zmieniono wykładowców, 
grono uczących sp  analfabe- 
tów zeszezuplało do 2 osób, 


Ozy stan ten nie jest knrygod 
nyf Dlsozego zlekceważono po 
zostałych uczniów, nie przycho 
cych na lekcjef Dlaczego 
kierownictwo nie uświadomiło 
nozęszeznjęcych na ten kurs, 
erym jest umiejętność czytania 
i pisania w życiu człowieka? 


Matuszewski Antoni 


korespondent fabryczny 
»Glosuk s WPB. 


j|wych w tworzenia brygad naj- 


nie umieją, bądź też mie chcą |s 


nieśmielona i ciszej dodaje: 

— złożyłam kwestionariusz 
do PZPR. Na najbliższym zo- 
braniu rozpatrywać będą spra. 
wę przyjęcia mnie do Partii. 
Nie, nie mogę już teraz być po- 
za Partią. Czuję bardzo moeno, 
że moje miejsce jest teraz w 
Partii. Będę razem s towarzy- 
szami pracować, razem się szk0- 
ié 4 lepiej, niż dotąd w codzien. 
nej pricy budować dobrobyt, u. 
maeniać pokój, budować seze 
iwẹ przyszłość i dla nas, i dla 
naszych dzieci. R. 8. 


meolizacia uchwał HI Kongresu zz 


Walka o jakość 


przedmiotem specjalnej troski Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy 


Włókniarzy zobowiązuje się 
między innymi do budzenia 
twórczej aktywności  włóknia 
rzy w dziedzinie. produkcyjnej, 
do wzmożenia opieki nad czło: 
wiekiem praey i szkolenia za- 
wodowego robotników, do akty 
wuiejszej, niż dotychczą pracy 
związkowej w dziedzinie współ 
zawodnietwa pracy, do aktyw- 
nego udziału ogniw  związko” 


lepszej jakości 
cjonalizatorswa, 
społecznych kom 


i w ruchu ra 
do powołania 
i bezpieczeń 

ncjonal 


o 
wykonywanie z000- 


wej, 


umowy 


„LAUREAT* 


MOTTO: „Kiedy wertujemy historię Kościoła $ historię kato- 
"mu, często zżymamy się na ludzi, którzy zapo: 
minali o prawdziwej mocy chrze 

(Ks. Jan Piwowarczyk — „Myśl Zielonych Świąt”) 
„Otrzymane zadanie propagowania ideologicznego zbliżenia 
hitlerowskich Niemiec i Polski — czytamy w haniebnym i hat- 
biącym akcie oskarżenia przeciw zbirowi faszystowskiemu, Dabo- 
ssyńskiemu — realizawał osk. Doboszyński przez odpowiednią in- 
spirację w drodze osobistych kontaktów x działaczami i publicy. 
stami t. zw. „Obozu Narodowego”, Piaseckim, Wasiutyńskim, Rem. 

bielińskim, ks. Piwowarczykiem „«.* 
Jak wynika x aktu oskarżenia, kontakty osobiste szpiega hi- 
lerowskiego z ks. Piwowurczykiem datują się od lat przedwojen: 
nych. W 1933 r. ks. Piwowarczyk przeprowadza „korektę“ sdra 


dzieckiego „dzieła A. Doboszyńskiego pt. „Gospodarka narodo- 


wa" — propagandowego wykładu doktryny faszystowsko-hitlerow| 
skiej, opartego e zasady wyłożone w encyklice papieskiej, Quadra- 

imo Anno", Ks, Piwownresyk żadnych merytorycznych zmian 
w pracy Doboszyńskiego nie wprowadza i akceptuje ją i przyjmuje 
bez zastrzeżeń, ba, w toku dalej rozwijającej się „działalności“ 
udziela jej czynnego, ugitacyjnego poparcia, 

Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wiadomo, „chlebodawcę”: 
zaprzęga się w służbę imperializmu anglosaskiego. I w tym „no- 
twym“ charakterze „pracy“ przeciw własnej ojczyśnie i narodowi! 
nie traci „kontaktów” z ks. Piwowarczykiem: „w marcu 1947 r. 
osk. Doboszyński — stwierdza akt oskarżenia — odbywa rozmowy 
le ks. Piwowarczykiem, przedstawiając mu charakter swojej „robo: 
ty“ w kraju“ > 

„Kiedy czytamy ponurą historię Piwowarczyka na tle zbrodni- 
czej historii szpiela hidterowsko-anglosaskiego, bardzo zżymamy się) 
na księdza, który zapomniał tak dalece o prawdziwej mocy chrze- 
eijaństwa..** — możnaby strawestować przytoczone na twstę: 
pie motto, A 

„Nie wiecie czyjego ducha jestełcie — te słowa Chrystusa 
znajdziemy w cytowanym niżej artykule — ks. Piwowarczyka pt, 
„Myśl Zielonych Świć zamieszczonym w Tygodniku Powszech: 
nym. — 

Niepotrzebnie się na nie autor powołuje: my przecież wiemy, 
dobrze wiemy „czyjego ducha“ jest Doboszyński i „czyjego ducha” 
jest posiadający z nim „kontakty osobiste“ ks. Piwowarczyk, lau- 
reut tegorocznej nagrody episkopatu za „twórczość publicystyczną”, 

E. TAM 


Szkodliwa biurokracja 


Dlaczego opóźniają się prace przy budowie 


w biężącym sezonie budo: 
wlanym Państwowa Chłodnia 
Składowa w Łodzi miała pr 
stąpić do budowy fabryki 
sztucznego lodu. Budynek po 
wstać miał w bezpośrednim 
sąsiedztwie gmachu chłodni. 
Zjednoczenie Chłodni dyspo- 
nuje na ten cel odpowiednim 


Nasi korespondenci foabryczni piszą 
Coś tam nie funkcjonuje; «oz = = 


Kto ograniczył wczasy dla robotników — metalowców 


W rzeczywistości więc przydzie- 
lone wczazy na lipiec będą wy. 
korzystane w sierpniu, Z jednej 
strony wiąe faktycznie na lipiec 
wczasów nie będziemy mieli, a 
z drugiej strony  pozmieniane 
tórminy wczasów uniemożliwią 
korzystanie z nich, ponieważ 
nie pójdą w parze z przydzielo. 
nymi urlopari, 

Można zrozumieć, że z takich 
uzy innych powodów uszezuplo- 
no zaplanowaną ilość miejsc, w 
żadnym jednak wypadku zrozu= 
mieć nie można, że miejsca te 


fabryki sztucznego lodu 


kredytem inwestycyjnym, przy 
gotowało już plany budowy i 
dysponuje materiałami budo= 
wdanymi. Jednak mimo, że se 
zon budowlany rozpoczął się 
już parę miesięcy temu — do 
tychczas do budowy nie przy 
stąpiono, 


znania dotychczas przez Za 
rząd Miejski przewidzianego 
pod budowę placu, znajdują 
cego się w bezpośrednim 5ą- 
siedztwie chłodni, 

Teren ten stanow: własność 
miasta i o jego nabycie, dzier 
żawę lub przekazania — to 
czą się pertraktacje od dzie- 
'więciu miesięcy między moco 
dawcami Zjednoczenia Chłod 
niczego, a Zarządem Miej- 


Przyczyną tego jest nieprzy 


mów dyskutowane wysokość 
ceny, jaką inwestor musiałby. 
wpłacić za plac do kasy, Za- 


w rzeczywistości otrzymamy w 
sierpniu. 

Warto przy sposobności pód. 
kreślić, że w roku ubiegłygi da 
naszego domu wypoczynkowego 
w Mikołajkach zostalo skiero: 
wanych, na sezon letni jedynie 
trzech przodowników pracy a 47 
pracowników umysłowych, Trze. 
ba by w roku bieżącym uniknąć 
podobnych praktyk. 


Kasprowicz Lucjan 


korespondent fabryczny 
z „Fa,Ma-Tki'* 


Zdrowe pokolenie — przyszłość narodu 


Rozumiejąc znaczenie opieki 
nad dziećmi oraę nad matką — 
robotnieą, Centralne Biuro Tech 
nięzne — w ramach zobowiązań 
przedkongresowych — otwiera » 
dniem 1 czerwca br. Stację O- 
pieki nad Matką i Dzieckiem. 
Stacja ta, powstała z iniejaty- 
wy Rudy Zakładowej i orga: 
zacji partyjnej, mieścić się bę- 
drio w budynku CBT przy ul 
Gdańskiej 84. Godziny przyjęć 
zostały ustalona od 8 do 15 w 
ciągu eślego tygodnia. 


Wiemy, jak wiele uwagi po- 
éwięca państwo nesze swym naj 
młodszym obywstelom, rozumie- 
jąc, iż zdrowe i silne pokolenie 
jest chlubą każdego narodu. 
Wiemy, że opieka nad matką 1 
niemowlęciem. ta jiadna x wiel. 


kich zdobyczy klasy pracującej, 
dlatego wierzymy, że nowootwo. 
rzone Stacja Opieki przy CBT 
spełni dobrze swe zadania 1 cte- 
szyć się będzie jak największą 
popalarnością i zaufaniem wśród 
społeczeństwa. 

y L, Podgórski 

orospondant fabryczny 

z BT, 


Ofiary przyjmuje Bedakcja 
„Ginsu“, 


rządu Miejskiego. Obecnie wo 
bec uchwalenia przez Sejm 
ustawy o przókazywaniu przez 
samorząd terenów pod budyn. 
ki objęte planami inwestycyj 
nymi — kwestia opłaty stała 
się nieaktualna, natomiast wo 
bec braku rozporządzenia Wy 
konawczego do tejże ustawy, 
aby móc przystąpić do budo= 
wy — inwestor dąży do za- 
warcia umowy 0 dzierżawę 
potrzebnego placu. Pertrakta- 
cje te, jak się dowiadujemy, 
przeciągają się 1 to z winy 
Zarządu Miejskiego. 

"Takie stanowisko Zarządu 
Miejskiego jest niezrozumia= 
łe. Jest rzeczą oczywistą, że 
opóźnienie rozstrzygnięcia tej 
tak ważnej dla ludności Ło= 
dzi sprawy uniemożliwia wy= 
konanie planu robót 1 odwie- 
ka moment, kiedy miasto na- 
sze dysponować będzie pro- 
dukcją lodu sztucznego po= 
krywającą całkowicie zapo= 
trzebowanie miasta. 

Sprawa właściwego prze 
chowywania środków żywno» 
Ści jest dla tak wielkiego sku 
piska, jak Łódź, zagadnieniem 
palącym. Wchodzi tu bowiem 


w grę sprawa zdrowia naj- 
szerszych mas ludności, 
Pertraktacje trwają, a czas 
płynie. Sprawa ta w interesie 
ludności Łodzi winna być jak 
najszybciej załatwiona. 


ADANA 


Gangs 


Alelksamde 


Aleksander Puszkin 


Przed 150-laty, dnia 6 
czerwca 1779 roku urodził 
się w Moskwie jeden z naj- 
większych poetów świata — 
Aleksander Puszkin. 

Dziwne miał Oleś Puszkin 
dzieciństwo. Ojciec nie, miał 
czasu zajmować się syn- 
kiem. Matka nie lubiła go 
za to, że nie był ładny, że 
był niezręczny i nieśmiały. 
Jedyną przyjaciółką chłopca 
była stara niania — Arina, 
która wychowywała go do 
dwunastego roku życia. 

Oleś nasłuchał się od swo- 
jej niani najrozmaitszych 0- 
powieści, bajek i piosenek 
ludowych. Nasłuchał się o 
wierzeniach rosyjskiego lu- 
du, o starych podaniach i 
klechdach, o rycerzach i cza- 
rownikach, o bohaterach i 
mocarzach. Dowiedział się 
również o nędzy i cierpie- 
niach biedaków. Nauczył się 
kochać ludzi prostych, poc: 
ciwych. Ciekawiło go rów- 
nież co szumi las, co szemrze 
strumyk, co śpiewają ptaki. 
Oleś stał się poetą, 

Potem zabrano Olesia do 


w wieku chłopięcym 


szkoły. Chłopiec czytał wie- 
le, czytał i sam próbował pi 
sać. W piętnastym roku ży- 
cia wydrukował swój pierw- 
szy wierszyk w jednej z mo- 
skiewskich gazet, a 


Aleksander Puszkin żył 
tylko 38 lat — ale w ciągu 
tego niedługiego życia napi- 
sał wiele pięknych, wielkich 
rzeczy, Gdy dorośniecie — 


Aleksander Puszkin był 
przyjacielem naszego wiel- 
kiego poety Adama Mickie- 
wicza, Przez pewien czas spo 
tykali się ze sobą. Puszkin 
przetłumaczył nawet na ję- 
zyk rosyjski dwie najpięx- 
niejsze ballady Mickiewicza 
„Wojewodę“ i „Trzech bu- 
drysów", 

Zarówno Puszkin, jak i 
Mickiewicz — ż; w cza- 
sach, gdy narody jęczały w 
ucisku, gdy światem rządzili 
wszechwładni królowie i pa- 
nowie, a chłopi i robotnicy 
byli niewolnikami który- 
mi się nikt nie lic: 
rych wyzyskiwał każdy pan 
bezkarnie. 

Mickiewicz i Puszkin cier- 
pieli bardzo -2 powodu tej 
niesprawiedliwości i w wier- 
szach swoich prorokowali, że 


p Pasz hamn 


ci ludzie wyzyskiwani, przez 
możnych, bici i poniewierani 
codziennie — powstaną kie- 
dyś i zrzucą z siebie jarzmo 
niewoli, 

Te proroctwa wielkich wie 
szczów — Mickiewicza i Pu- 
szkina — stały się dziś rze- 
czywisto: I w Polsce i w 
Rosji lud pracujący stoi dziś 
u władzy, a człowiek pracy 
jest wolnym obywatelem 
swojego państwa. 

Dlatego właśnie w tym ro- 
ku Związek Radziecki czci 
pamięć swego wielkiego po- 
ety na równi z pamięcią Ada 
ma Mickiewicza, a my, ob- 
chodząc rok Mickiewiczow- 
ski — pamiętamy jednocześ- 
nie o wielkim druhu naszego 
narodowego wieszcza, o Ale- 
ksandrze Puszkinie, wielkim 
przyjacielu Mickiewicza i 


przyjdzie kiedyś czas — gdy 


Mamy wreszcie lato, Za: 
raz zaczynają się wakacje 
Jluż z nas pojedzie na ko- 
lonie, na. w nad wodę! 
Postarajmy się zbudować 
ślizgowiec — taką małą 
łódeczkę. która potrafi sa- 
ma pływać po wodzie. 

Jeżeli koledzy wasi zbu- 
dują również ślizgowce — 
można urządzić interesu- 
jące wyścigi tych ruchli- 
wych łódeczek. Czyj śliżga 
wiec da popiynie ten 
zwyci 


napewno będziecie czytać je- 
go utwory, jego poezje, je- 
go powieści, Dużo, bardzo 
dużo dzieł Puszkina przetłu- 
maczono «już na język pol- 
ski, a poeci i pisarze wciąż 
tłumaczą dalej, żeby je wszy 
stkie przyswoić naszemu na- 
rodowi. 

Prócz poezji i powieści 
Puszkin napisał wiele bajek, 
tych bajek, które szeptane 
ustami starej piastunki Ari- 
ny, oczarowały jego dzieciń- 
stwo. Do najpiękniejszych 
należą: bajka o rybaku i ryb 
ce, bajka o złotym koguciku, 
bajka o niedźwiedzicy. Jest 
tych bajek wiele — a jedna 
piękniejsza od drugiej. 


Kochany Promyku! 


W ostatnią sobotę zastęp 
nasz został zaproszony przez 


zespół modelarski drużyny 
instruktorskiej hufca na lot 
nisko do Lublinka, na poka 
zy modeli latających pro- 
dukcji przodowników mode 
larskich. I dzisiejszy list 
chciałbym zamienić na re- 


portaż, który  zatytułuję 
„Zawody modeli latają- 
eych“. 


Kiedy przybyliśmy na lot 
nisko, na trawie koło szero 
kiej betonowej drogi (po- 
tem się dowiedziałem, że 
droga ta nazywa się polem 
startowym, na którym star 
tują samoloty), stały rzę- 
dem modele. Wprawdzie na 
modelarstwie wcale się nie 
znam, ale z zainteresowa- 
niem pochyliłem się nad mo 
delami i zaczałem ie ogla- 


dać. Modele były wykonane 
starannie, ale do prawdziwe 
go samolotu niewiele były 
podobne, Samolot przypomi 
nały tylko skrzydłami i o- 
gonem. Całe były jakieś nie 
foremne, powykrzwiane, 
długie. Ale takie widocznie 
musiały być. Każdy model 
miał swoją nazwę, często 
śmieszną, zrozumiałą tylko 
dla samego konstruktora, 
jak na przykład „Łacina 2" 
i tp. 

Punktualnie o godz. 18 
zawody się zaczęły. Mode- 
larze rozciągali najpierw 
linkę z chorągiewką, którą 
nazywali wyciągiem, a na 
koniec jej, zaopatrzony w 
haczyk, przyczepiali kolej- 
no modele, które na lince 


były wyciągane w górę, 
gdzie odczepiały się od linki 
i już same swobodnie szybo 


Prze zystąpieniem do 
roboty przestudiujmy 
dokładnie plan ślizgowca 
zamieszczony obok na ry- 
sunku, 

A więc z cienkiej d 
ki  wyrzynamy najpierw 
szkielet ślizgowca. Szkielet 
musi mieć długość 60 centy- 
metrów. 

Z tyłu szkieletu przybi- 
jemy ta rany trape 
czyli tył ślizgowca. Trapez 
musi mit 3 centymet 
szerokości i 8 centym 
trów długości, Trapez ro- 
bimy, naturalnie, również 
z cienkiej deseczki, 

Do końców trapezu przy 
mocowujemy dwie desec: 


Z 


ki z każdej strony ślizgow 


wały w powietrzu. Komisja 
sędziowska pilnie badała 
czas, przez który model u- 
trzymywał się w  górzć 
Chwilami zawody stawały 
się tak emocjonujące. że 
przypominały mi mecz w 
piłkę nożną. Krzyczałem za 
pamiętale, kiedy model wy 
ciągnięty w powietrze wsku 
tek jakiegoś małezo defektu 
opadał prosto w dół na be- 
ton. Zdawało, się, że już roz 
bije się o beton. ale tuż 
przed samą ziemią, tak to 
się fachowo nazywa — „wy 
równał* i lekko opadł. 


Model druha Józka P. 
miał znów inne skłonności. 
Latał dobrze i długo, ale 
ciągle lądował na stado pa 
sących się pod lasem krów, 
a jednej raz nawet usiadł 
na grzbiecie, no i oczywi 
ście potem więcej już nie la 
tał. » 

Mógłbym tak wiele pisać 
o tych zawodach, ale ża dłu 
go to nie ciekawie, 


Podam Ci teraz, Kochany 
„Promyku* wyniki zawo- 
dów. Pierwsze miejsce za- 
jał model o śmiesznej naz- 
wie — „Łacina 2“, konstruk 
cii druha Wieśka F. Utrzy- 


ł 


.|ca — to będą koki 


„|w 


przyjacielu Polaków. 


maszej 
łódeczki, Boki muszą mieć 
— jeden 55 centymetrów 
długości. drugi o centy- 
metr dłuższy, — szerokość 
boków wynosi półtora cen 
tymetra. 

Przed przybiciem boków 
do dziohu — umieszczamy 
szkielecie  ślizgowca 
dwie deseczki rozporowe 
po 12 1 13 centymetrów dłu 


astępnie tak powstały 
kielet. ślizgowca obcią- 
gamy skrawkiem materii. 
Najlepiej całość naciągnąć 


mał się w powietrzu 58 se- 
kund. Modelarze jednak nie 
byli zadowoleni z wyników, 
objaśnili mi, że termika, to 
jest warunki atmosferyczne 
nie sprzyjały w tym dniu 
zawodom i modele osiągnę- 
ły gorsze wyniki. Przy do- 
brych warunkach na pewno 
utrzymałyby się w powie- 
trzu do dwóch minut. Dru- 
gie miejsce zajął model dru 
ha Józka, ten. który zawsze 
leciał na krowy. Utrzymał 
się w powietrzu przez 52 
sekundy. 


Z lotniska wracałem 
wśród zespołu modelarzy, 
trzymałem w ręku bohatera 
zawodów „Łacinę 2%. Do- 
wiedziałem się od nich, że 
wybierają się wszyscy na 
obóz do Raciborza i będą 
tam prowadzili swój warsz 
tat modelarski i pokazy dla 
tamtejszej ludności oraz 
kurs modelarski dla tamtej 
szej młodzieży. 


Kiedy będą następne za- 
wody modeli latających, po 
staram się Ciebie wcześnie 
zawiadomić, abyś mógł na 
te ciekawe zawody przyjść. 
Naprawde warta! 


Wacuś 


Rysiek co dzień zrywa nie 
cierpliwie kartkę z kalenda 
rza. Liczy dni, które dzielą 
go od wyjazdu na obóz let- 
ni drużyny. A dni w czerw- 
cu pozostało już niewiele. 
Jeszcze tydzień i Rysiek ze 
swoja drużyną wyjedzie do 
odległych. pięknych okolic 
Dolnego Śląska. Za kika dni 
pociągi po całej Posce roz- 
wiozą tysiące harcerek i har 
cerzy na miejsca obozowisk. 
Od gór do wybrzeża, od gra 
nic zachodnich do wschod- 
nich wyresną setki harcer- 
skich obozów. Rozpocznie 
się wielka, od kilku miesię- 
cy przygotowywana akcja 
letnia. 


Rysiek dobrze wie, dlacze 
go jedzie na obóz. Ten mie 
siąc spędzony w bezpośred- 
nim obcowaniu z przyrodą 
będzie nie tylko przyjemny, 


Budujemy ślizgowce! 


cienką skarpetką, ale w 
ten sposób. że czubek Śliz- 
gowca i wysoka rufa pozo- 
stają ponad towarem 

A teraz między 'rufą a 
dziobem ślizgowca  rozpi- 
namy kilka nitek gumo- 
wych. które na rufie prze- 
włekamy przez kawałek 
drutu. zaopatrzony w 
szklany koralik. Na pr'e 
suniętych przez koralik 


nitkach gumy — przywią- 
zujemy zrobione 
blaszki śmigło. 
Teraz przystępujemy do 
uajważniejszej rzeczy. Na- 
sza skarpetka obciągnięta 


z 


cienkiej 


na szkielecie 
przepuściłahy wodę. Trze- 
ba więc ja nasycić kleiem. 
Klej stolarski rozmięka 
szybko — należy więc do 
tej czynności użyć kleju 
kazeinowego lub dekstry- 


ny. Gdy klej wyschnie — 
pociągamy jeszcze 
lakierem. 


całość 


szeniu ślizgow- 
agamy motor, to 


znaczy kręcimy śmigło tak 
dłu aż guma skręci się 
silnie. Potem stawiamy 
ślizgowiec na wodzie i pu 
szczamy śmigło, 

Nasz „okret“ ruszy szyb 
ko naprzód, Jeżeli weźmie 
my więcej mitek gumo- 
wych — ślizgowiec popły- 
nie szybciej. Jeżeli weźmie 
my mniej — popłynie wol- 
niej — ale dalej. 


OBJAŚNIENIE 


1 — szkielet ślizgowca. 
2 — boczne deseczki, 3 i 4 
deseczki poprzeczne. 5 — 


haczyki z drutu — do 
przytwierdzenia gumowe- 
go „motoru“, 6 — koralik 


szklany, 7 — śmigło, 8 — 
rozmiary śmigła, 9 — rufa 
czyli wł statku 


ale i pożyteczny. Tak samo, 
jak Rysiek, tysiące harcerek 
i harcerzy przygotowało się 
do wypełnienia na obozie 
swej służby dla kraju. Na 
wszystkich obozach harcer- 
skich, w lesie, w polu, czy 
osadzie wypełnimy pracę 
Harcerskiej Służby dla Pol- 
ski. HSP jest trzonem tego- 
rocznej akcji letniej, i o tym 
właśnie trzeba wiedzieć. 


Wyruszą drużyny harcer- 
skie do lasu, zbierać „agody, 
grzyby, sadzić drzewka, wy 
rywać bezużyteczne chwa- 
sty, pomogą harcerze rolni- 
kom przy żniwach, dziewczę 
ta zorganizują zabawy dla 
dzieci wiejskich i tak da- 
lej, bez końca można mno- 
żyć przykłady tej pięknej 
akcji, jaką jest Harcerska 
Służba Polsce. 


Rysiek przygotowuje się 
do. „służby lasu“. Będzie 
wraz z kolegami z jego drut 
żyny ochraniał drzewa 
przed szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. Pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. 
Od drużynowego dowiedział 
Się, że będą chodzić z leśni- 
czym na dalekie wycieczki, 
zbierać leśne owoce, a także 
liście różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roku 
będzie piękna kolekcja. 
Przyda się na lekcje przyro 
dy. 

Wzrok Ryśka znów szuka 
kalendarza — jeszcze tylko 
kilka dni, a potem — spot- 
kamy się na obozie. 


Koluszkowskie 
zach 


Kochany Promyku! 

„Drużyny zuchów, to przy- 
szłość narodu!“ — głosił tran 
sparent niesiony przez dwóch 
malców w czasie świeta zucho 
wego w Koluszkach. Deszcz 
rzęsiście padał tego dnia, 
akademia odbyła się więc w 
sali „Służby Polsce“, Poprze- 
bierane w najdziwaczniejsze 
stroje gromady chłopców 
dziewcząt rozsiadły się kre- 
giem na krzesłach — to dru= 
„Muchomorów*, „Skrza 
tów", „Krasnoludków“. Ta- 
kich strojów „Muchomorów'* 
mógłby pozazdrościć każdy te 
atrzyk dziecięcy. Takie „Skrza 
ty“ skrzydlate o pięknych zie 
lono-błękitnych skrzydłach na 
długo pozostaną w pamięci 
miłyćh gość:. Zuchy bawią s'ę 
nie tylko same, ale zaprasza- 
ją do zabawy inne dzieci, Póź 
niej następuje po grach ! za« 
lbawach wspólny poczęstunek. 
Smaczne bułki chrupią w zę- 
bach Po posiłku zuchy szy- 
kują się do defilady. 


zuchy niosą na czole ko- 
lumny wielkie litery składają- 
cy się na napis „Zuchy”, Da- 


lej idą drużyny barwnych 
„Muchomorów”,  „Skrzatów”, 
„Krasnoludków“,  „Maryna= 


rzy", „Górników“, „Rycerzy”. 
Publiczność gorąco oklaskiwa 
ta drużyny „Górników“, śpie- 
|lwające piękną piosnkę © 
pracy. Wtedy wyraźnie zro- 
zumiałem sens słów na tran= 
sparencie: „Drnżyny znchów, 
to przyszłość narodu". Druży- 
ny zuchowe pomagają w wy- 
chowaniu nowego człowieka. 
Poprzez zabawę, zuchy uczą 
się szanować i kochać pracę, 
rozpoczynają swą służbę dla 
kraju. 


Święto zuchowe w Kolusz- 
kach było piękną imprezą har 
cerską, wniosło wiele radości 


; pogodnej atmosfery w życie 
naszego miasteczka. K 
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WAŻNIEJSZE TI TELEFONY 
Straż „amna 10-72 
Szpitał św. Trójcy 10-70, 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 
Jee 
KINA 


POLONIA — „Jej pierw- 


szy hal“ — film produkcji 
francuskiej. 

BAŁTYK-—„Eksperyment 
doktora Erlicha", 


Redakcja t administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, AL 3 Maja 4. In- 
teresąantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18, 


== 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ nl, Słowackiego Nr 
26, Tel 15-40. 


— Mamo, nie pójdę wię- 
cej, mamo, nie pójdę..—pła 
kał rzewnymi lzami ni 
szy syn wdowy Banasiewi- 
czowej i podtykał jej pod 
oczy ręce twarde, spękane 
krwawiące ręce. Ręce, które 
były najlepszym dowodem. 


A Wincenty Stępień, miesz 
kający w Ostrowi, gmina 
Opoczno, nie przepuści, Trza 
u niego pracować od świtu do 
nocy. Bo i w obejściu gospo 
darskim koło trzech sztuk 
bydła, czterech sztuk świń 
i konia było co robić i w go 
spodarstwie 8 hektarowym 
też trzeba było harować. 

8 ha ziemi ma Stępień. A 
jednak nie należy do średnia 
ków. Jest wyzyskiwaczem, 
u którego pracował najstar 
szy syn wdowy Józefy Ba- 
nasiewicz, żeby potem Stę- 
pień dał im konia na obro- 
bienie 1-hektarowej gospo- 
darki, 


GŁOS PIO 


sząca, Do chałupy Banasi 
wiczów już dawno zagląda- 
ła bieda. Bo cóż można ze- 
brać z hektara, Trochę kar- 
tofli i trochę żyta. A dzieci 
drobnych czworo. Najmłod- 
sze ma cztery lata. Najstar- 
zy chłopak coś ponad czter 
naście lat, A do tego chlop 
umarł we wojnę, bo się za-- 
martwił, jak widział głódne 
dzieci. 

Toteż Bąnasiewiczowa pa- 
trząc na łzy swego syna po- 
wtarzała: 

— Idź, syneczku, idź. 
jak my będziemy żyć kiej ty 
nie zarobisz tego żyta? I kto 
nam obrobi naszą ziemię? 

I mały Adam Banasiewicz 
poszedł do Stępnia. Kazali 
mu jednego dnia wywalać 
gnój od rana do wieczora. 
Bez przerwy. Krwawiły rę- 
ce chłopakowi, ale cóż miał 
robić? Chodziło przecież a 
zboże na przednówek i konia 
ną obrobienie gospodarstwa, 
Dwa tygodnie chłopak cho- 


Syna Stepniowego powo- 
łano do „Służby Polsce“, — 
Przyszedł więc Stępień do 
biednej, walącej się chału- 
py Banasiewiczów i powia-| 
|da do wdowy: 

— Dałabyś chłopaka na 
służbę do mnie. Zapłacę mu 
trzy ćwierci żyta i jeszcze 
wam ten hektar obrobię ko 
niem. 

Propozycja była nazbyt ku 


dził i robił u Stępnia. Ale 
po dwóch tygodniach nie 
poszedł. Nie miał siły. Stę- 
pień w krzyk. 

— To takie z was próż- 
niaki? Za moją dobroć, to 
tak mi odpłacacie? Nie dam 
wam konia... 

Poszła do roboty zamiast 
syna Banasiewiczowa. Ro- 
biła koło sadzenia ziemni. 
ków. Ale któregoś dnią też! 


TRKOWSKI 


nie poszła, bo też nie mogła. 

Zdenerwowało to Stępnia. 
— A, próźniaki- — wy- 

myślał, — Ja wam pokażę, 


Stępień dniówek 
nych przez Banasiewiczową 
nie policzył. Bo poco? Odli- 
czył sobie też pieniądze za 
kilogram  baraniny, którą 
dał chłopakowi ze zdechłej 
awcy. Odebrał mu płaszcz, 
który dał chłopakowi do ro- 
boty. I wreszcie za cały mie 
siąc zapłacili mu po długim 
targu 400 złotych. Na odcze 
pne. Ani żyta, ani konia za 
odrobek nie dali. 

Stępień mimo przyrzeczeń 
nie udzielił pomocy przy za 
siewach wiosennych w go- 
spodarce wdowy Banasiewi- 
czowej. Nie udzielił jej tej 
pomocy nikt z bogatszych 
chłopów ze wsi. 

Ba, nawet soltys powie- 
dział kiedyś do Banasiewi- 
czowej: 

— Tyla wdów w na- 
szej gromadzie Ostrów, a ża 
dna nie upomina się o pomoc 
sąsiedzką, A ino tak na= 
pastujecie „Dajcie gdzie chło 
paka na odrobek, to potem 
wam przyjdą gospodarze i 
zasieją'i zórzą. 

Tak mówił sołtys Ostro- 
wa Józef Wiata, Ale wdowa 
Banasiewiczowa i jej dzieci 
wiedziały, co znaczy pójść 
n- edrobek. Znaczyło to za- 


Bolączki Fabryki Sklejek w Piotrkowie 


Pod względem jakości i wyko- 
mania produkcji Fabryki” gila- 
jek w Piotrkowie nie przedsta. 
wia się najgorzej. Roczny, plan: 
produkeji | wykonany 
przedłerminowo, m miom 
plan produkcji w maju wykon. 
no w 166 prócentąch, Również 
stan bozpieczeństwa pracy, jak 
i konserwacja maszyn jost za- 
dowalający, 

Istnieją jednak braki, które 
tamują wysiłki załogi, Braki te 
nie wynłkają jednak z niedbal- 
stwa i niedopatrzenia kierow- 
nictwa tych zakładów. Wine po- 
nosi tutaj Dyrekcja Lasów Pań. 
stwowych, która niedostatecznie 
wnika w potrzeby podległego za- 
kladu. Jedny z bolączek jost 
brak łożysk kułkowych, które 
sq do nahycia na wolnym rynku 
a zezwolenia na zakup nie ma. 
A przecież straty produkcji z 
tego powodu wynoszę boz po. 
równania więcej, niż cena tych 
łożysk. Należałoby, aby Oddzi» 


Znopatrzenia jak i Wydział 
Techniczny Dyrekcji , Lasów 


Państwowych w Łodzi zalitoro- 
sowat się t} sprawą. 

Dalry potrzóbą zakładów — 
to brak parnika oraz niedo 
rozbudowany komin ko. 
A przecież przyznane z0. 
stały na ten cel odpowiednie 
kredyty, brak jodynie daez; 


cji Lasów Puństwowych. 
Tstniojący, titaj basen da kon. 


MOTT 


paga kompletnej putu, w 
Sha ym Póeien: AI a oa. 
daje się da użytku, Sprawa ta 
jest bardzo pownżna, gdyż Zá 
kład niq aga. możliwości konaqr. 


wowania kloców, które pod wpły | 


wem słońca pokajy i psują się. 


Powiatowa Rada Związków Za 
wodowych w Piotrkowie zawia- 
damia, ża w dniu 23 bm, w sali 
Kilińskiego w Piotrkowia odbę: 
dzie się zobranie, na którym zło: 
żono zostanie sprawozdanie po- 
kongrosowe. Udział w nim wezmą 
przowodnięzęcy i sekretarze O! 

dzinłu Związku, sokretarze 
przewodniczący Rad Zakłado- 
wych, delegaci na Kongres £ na. 
szego powiatu,  przedstawięjole 
administracji zakładów pracy, 
przodownicy pracy i racjonali- 


Począwszy od 14 do 20 bm, 
je jak i w enłej Polsce, 
3 w Piotrkowie Tydzień 
Obrony Przećlwpożarowej pod 
hastom „Pożar — to wróg odbu- 
dowy kraju'*. 

Zarówno w mieście, jak i w 


MMO 


Ogłoszenie o przetargu 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
WOLA KRZYSZTOPORSKA—NIECHCICE 


Ogłaszają przetarg 


w terminie drugim 


na wydzierżawienie sadu w Woli Krzysztoporskiej, pocz» 
ta i kolej Piotrków Tryb. 
na dzień 2 lipca godz. 10 rano 1949 r. 
w biurze Zakładów w Woli Krzysztoporskiej 
Oferty składać należy w załakowanych kopertach do 


dnia 1 lipca br. 
Krzysztoporskiej. 


włącznie w biurze Zakładów w Woli 
Oferta winna zawierać imię, nazwisko 


i adres osoby składającej ofertę oraz cenę zaoferowaną. 
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium w 


wysokości zł. 30.000, 


Wadium należy wpłacić w Na- 


rodowym Banku Polskim w Piotrkowie Trybunalskim 

na rachunek bieżący Zakładów Przemysłowych w Woli 

Krzysztoporskiej. Sad oglądać można do dnia 1 lipca 

włącznie, za uprzednim zezwoleniem administratora 

majatku. Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo nie 
mrzviącia żadnej ze złożonych ofert, 


sów „Państwowych powiadamia. | j 
na byli o toj sprawie pismem 
ja dnia 6 kwietnia. bę. razy] 


krotnym telefonograwami Wye 


na brak łaźni, Kierowniotwo Za. 
kładu czyniło w tej sprawie st 
ranią, w wyniku których prz; 
zonne zostały kredyty, Niestety, 


zatorzy oraz gokri 
wowych organiza 
zakładów pracy 

Vdziął wozmą również przed. 
stawiciele powiatu koneskiego, 
opoczyńskiego, radomszczańskie. 


arze podsta- 
artyjnych 


A a Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej w 
Piotrkowie zawiadamia, że ogza. 


Tydzień Strażaka w Piotrkowie 


powiecie strażacy dali w tym 
czasie szereg imprez, które mia 
ły na colu zaznajomienię społe- 
czeństwa z działalnością straży 
pożarnej oraz zilustrowały spo- 
soby walki z grośnym żywiołom. 
że wysoki 
piotrków 
zawiliyczać i 
w znacznym stopniu ofiar- 
społoczeństwa  piotrkow. 
dzięki któromu uzup. 


ności 
skiego, 


ajlepszym przykładem 
jarności byty wyniki wadia 
wej zbiórki, która dała 77.000 
słotych zysku. Pieniądze te prze 
miaożone zostaną na budowę no- 
wocznsnej strażackiej 
przy ul. iej. Roboty 
rzy tej budowie postępują w 
im tempie naprzód. Obee: 
y podeiągnięte zostały 


już do wysokości I piętra, 
Jak nas informuje Zarząd 
Strnży Pożarnej w Piotrkowie, 


w Tygodniu Strażaka wpłynęło 
szorog deklaracji nowych człon. 
ków do Straży Ochotniez 

TEE WERE EEEE 


Złóż ofiarę na 
Odhudowe Warszawy 


dnak jak dotychezna nio zo- 
stafy*ona nmiohomiondi 

Braki powyższe to powaġoy, 
bamulee tamujący wysiłki, miej. 
scowoj zalogi. Śpodziawać się. 
należy, -žo narzekania robotni- 
ków dotrą do Dyrekcji Lasów 
Państwowych, która wymienio. 
nymi wyżej bolączkami bli 
się zninterosuje í je zlikwiduj 


23 czerwca sprawozdanie z obrad 


Il Kongresu Związków Zaw. 


go, rawsko-mazowieckiego 
Tomaszowa Mazowieckiego. 

Obeeni będą przedstawiciele 
Centralnej Rady Zw. Zawodo. 
wych oraz Okręgowej Rady Zw. 
Zawodowych. 


oraz, 


Egzaminy do Lej klasy 


Liceum Mechanicznego 


miny do I klasy Liceum Mecha. 
| eznego dawnego typu odbędą 
ę w dniu 1 i 2 Jipca br, 
"Wszyscy, kandydaci winni zło- 
żyć do dnia 27.go bm. podania 
wraz z następującymi dokumen., 
tami: 

Metryka, życiorys (z zazna” 
czeniem pochodzenia społeczne. 
go), świadectwo ukończenia szko 
ły z ocenami (4-letniego gimna- 
zjum mechanicznego, 3.letniego 
gimnazjum mechanicznego, 3- 
letniej publicznej średniej szkó. 
ly zawodowej lub równorzędne 
koly, zaświadoże. 
ju zatrudnienia i sta- 
jątkowym rodziców, wy- 
ane przez gminę lub Urząd Za 
tradnienin), | charaktory: 
meżnia (uzdolnienia i. wyniki) 
ną przez dyrektora szko- 
ły i przeż przewodniczącego Ko. 
mitętu Rodzicielskiego. 

W zasadzie kan 
skierowani p 
10 - pedagogi 


aci winni 

zespoły 
ne za po- 
i szkół, w 
j obecnie uczą się, Nieza- 
leźnie od powyższego Dyrekcja 
szkoły przyjmuje podania zgła- 
szających się kandydatów indy. 
widualnie. W zakres egzaminów 
welodzić będzie egzamin pić“ 
mienny i nstny z języka polsi 
go i matematyki oraz egzamin 
ustny z fizyki i nauki a Pólsce 
Współczesnej, 


harować się na śmierć i nic 
z tego nie mieć, 

Do dziś jeszcze w Ogono- 
wicach leży odłogiem kawa 
łek ziemi z tego jednohek- 
tarowego gospodarstwa, na 
którego obsianie potrzebą 
aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie 
chce dać wdowie pomocy są 
siedzkiej, Każdy tylko obie 
cuje. Obiecywał jej też tę po 
moc Jan Jurek ze Swinny. 
Kiedy jednak przyszła do 
niego po konia zapytał się: 

— Ile możecie zapłacić?... 


Syn wdowy Banasiewiczowej poszedł na odrohek 
W gromadzie Ostrów (powiat opoczyński) nie ma pomócy sąsiedzkiej 


bo 400 złotych, ' albo dzień 
odrobku. Jurek chciał 3 dni 
odrobku, a pięćset złotych 
wydawało mu się za mało. 

— Mój koń na raz zje za 
50L złotych, a gdzie moja ro 
bota i czas? — powiada. — 
I pomocy sąsiedzkiej nie 
udzielił, mimo że mu nawet 
sołtys kazał, 

Czy więc hektar wdowy 
siewiezowej pozostał 
nieobrobiony? Nie! Znaleźli 
się jednak na wsi ludzie, 


—Wdowa mogła dać mu al- 


którzy jej pomogli. Ale o 
tym napiszemy jutro. 


Zarządzenie o przymusowym tępieniu 
szczurów i myszy 


Oddział Zdrowia przy Za- 
rządzie Miejskim w Piotrko 
wie podaje, do wiadomości, 
że na podstfłwie zarządzenia 
Wojewody Łódzkiego odbę- 
dzie się w naszym mieście 
w dniu 4, 5 i 6 lipca przy- 
musowe tępienie szczurów i 
myszy. Akcja sanitarno-po- 
rządkowa rozpoczęła się już 
od 1 do 30 czerwca, w któ- 
rym to czasie należy upo- 
rządkować miejsca publicz- 
ne (place i rynki) i miejsca 
prywatne (podwórza, spich- 
rze i strychy). 

Za przeprowadzenie od- 
szczurzania í nabycie trutki 
odpowiedzialni s: 

Właściciele, administrato- 
rzy i lokatorzy domów mie- 


ków i śmieci mogących sta 

nowić żer dla gryzoni. 
Trutkę wyłożyć w dniu 4 

lipca rano i pozostawić 3 


dni. Wykładając trutkę zwil 
żyć mlekiem lub wodą. Par 
dle szczury codziennie usu-= 
wać. 

W dniu. 7 lipca rano ze* 
brać dokładnie resztę trutki 
i spalić. 


żliwić dostęp do niej 
dzieci i zwierząt domowych, 
Mięsa: przypadkowo zatru 
tych zwierząt i drobiu nie 
wolno używać do konsum= 
cji — mięso jest zatrute, 

W miejscach wyłożenia 
trutki — nakleić ostrzeżeś 
nie: „Uwaga trucizna”. 
utki nie wolno wykła= 


szkalnych lub innych nieru- 
chomości prywatnych, spół- 
dzielczych, społecznych, pań 
stwowych, 

Właściciele lub użytkowni 
ty przedsiębiorstw przemy- 
słowych, handlowych i rze- 
ch, państwowych, 


spółdzielczych i prywat- 
nych. Koszt nabycia trut- 
ki ponoszą w/w według na- 
stępujących stawek: 

Każdy lokator (właściciel 
mieszkania) zajmujący do 3 
ubikacji torebkę trutki, po- 
wyżej 3 ubikacji 2 torebki, 

Przedsiębiorstwa przemy= 
słowe, handlowe, rzemieśl- 
nicze, składy, spichrze, mły- 
ny i t. p. na każde 50 m. kw. 
zajmowanej powierzchni 1 
torebkę trutki, 

Przedsiębiorstwa branży 
spożywczej obowiązuje na- 
bycie podwójnej ilości. 

Koszt 1 torebki trutki wy 
nosi 90 zł. Trutka zostanie 
dostarczona na miejsce obo- 
wiązanym do kupna przez 
upoważnione do tego osoby. 
Ostateczny” termin nabycia 
trutki upływa z dniem 30 
czerwca r. b. 


ZARZĄDZENIE 
SZCZEGÓŁOWE 


Trutkę do czasu wyłoże- 
nia należy przechowywać w 
miejscu suchym i odpo- 
wiednio zabezpieczyć, gdyż 
jest niebezpieczna dla zdro- 
wia i życia ludzi i zwierząt 
domowych. 

Na trzy dni przed wyło- 
żeniem trutki oczyścić obej- 
ścią od wszelkich odpad= 


Zapisy uczniów 
do Państw. Liceum 
Przem. Odzież. 


terenie Piotrko 
fomickiega 7.9 istniej: 
lat Koędukacyjna Se 
owa, która w 
krawiectwie męskim i damskim. 

Obecnie Knratorinm otworzy. 
lo w szkole tej nowy w. 
krawiectwa lekkiego damskić 


ca** straciła prawa 
stwowych i nie wolno 
aë jej kandydatów do 


Zapisy trwaja od 10 czerwen. | 


, | Piotrkowie, oraz odci 


zkoła prywatna „Na. |% 


dać w polu, parkach i ogro= 
dach, I 

Odszczurzanie przeprowa= 
dzone będzie przy użyciu 
trutki „zakładu“ L, C: F. — 
Ewentualne posiadanie z lat 
ubiegłych trutki, która'stràs 
cità przez leżenie swoją moc 
trującą, nie zwalnia nikogo 
od nabycia w b, r. trutki 
wlw. Wyniki akcji ode 
szczurzania zależne są od je 
dnoczesnego i masowego wy: 
łożenia trutki tak, aby szczu 
ry w poszukiwaniu żeru na 
trafiły na wszystkich pose= 
sjach w całym mieście na 
wyłożoną trutkę. 

Niestosujący się do pò- 
wyższego zarządzenia będą 
pociągnięci do odpowiedzial 
ności karno - administracyj 
nej i ukarani grzywną do 
150.000 zł. i aresztem do 3 
miesięcy lub jedną z tych 
kar. 


Ogłoszenia drobne 


100.000 padło Nr. 20855 |, klasa 
56 Loterii Klasowaj Kolcktura So 
czek, Słowackiego 2. 

249 


MOTYLSKI Bronisław zam. Piotr= 
ków zagubił dowód osohisty. 248 


BOROWIK Julia prosi o potozue 
mienie šie z ob, Smoluchowskim 
Adamem, adresować wieś Godas 
wieć gm. Gosławiee pow. Radom= 
sko. Lasoń M7 


20.000, 16.000, 8.060 tysięcy | wiele 
innych znów padlo w kolokturza 
Górskiej, Piotrków Al. 3 Maja 20. 

246 
MAZUR Marian, zam. Piotrków. 
zgubił dowód kolejowy Nr. 159257 
3 klasy wydany przez Dyrekcją 
Łódzką 245 


KOŚCIANSKI Bolesław zam. wieś 
Kobyłki gm. Wożniki pow: Piotre 
ków zagubił książeczkę od konia 
karte rejestracyjną RKU, wydaną 
zamel- 
dawania. ad 
OSTALEC Błażej zam. "wieś Lone 
qinówka gm. Krzyżanów pow. Piotr 
w zagubił kartę rejestracyjlią 
KU wydana w Piotrkowie. %43 


RM 
„| UJAZDOWSKA Natalia. zam Piote 


w, zaqubiła dowód osobisty, 
rócić wynagrodzę, 

242 

TOSIEK Stanisław, zam. kolonia 

Szydłów, zagubił dawód osobisty, 

mati 


OKARA 


PARSTWOWY TEATR 
WOTSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, nl. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 
w reżyserii Leona Bohillera, 


THATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
KAULEK'' — G.B, Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie © godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej! x udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


się na olimpijskim stadionie 


wym | na własne oczy zobaczyć te 


inb w paryskim Pałacu Zimo- 
„cuda, w porównaniu 


„ |do naszych skromnych, a wlaściwie prymitywnych urma- 
RARE Poz dzeń sportowych w Polsce. 

w» s Lata szły. Jak grzyby po deszczu wyrastały pod Łodzią 

Get. 11% — „Inazia wdowa: | Inksusowe wille, powstawały magnackie rezydencje łódz- 

orata e kich przemysłowców, tylko nie przybywało nam jakoś 
Piotrkowska 243 szkół, ogródków jordanowskich I boisk. 

Godsina 10.15 D: Do jednych, z najbardziej upośledzonych pod względem 

Co; e, — „ozwony z| urządzeń sportowych miast w Polsce, należała bezwzględnie 


Łódź. Kto miał trosz, 
oświatę 1 rozwój fizyczn, 


się 


Na Widzewie dźwięczą pis: 
Stara, pamlętająca czasy 
na hala Wimy zmieniła dzić 
swego posiadac/a i zmienia 
swój wygląd, 22 lipea otwo- 
rzy już swoje podwoje i z pe- 
wnością zadziwi Was wsz 
kich swym wyglądem ze 
wnetrznym 1 wewnętrznym. 
Wkrótce nie poznacie starego 
stadionu ŁKS-u i dawnego 
boiska Zjednoczonych. Włók- 
niarze łódzcy nie próżnują, 
Pierwsi zakasali rękawy i 
wzięli się do pracy, tak po ro 
bociarsku, z. uporem, Dz 


ADRIA — „Wielka nagroda'*— 
godz. 16, 18, 20,30 — film do. 
zwolony od: lat 14 

BAŁTYK — „Antoni i Antoni- 
na“ godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozw. od lat 11 

BAJKA — „Muzyka i miłość'* 
godz. 18, 20 — film dozwolo. 
my od lat 14 

€DYNIA — Program aktualno 
£ci kraj. i zagr, Nr 26 — godz. 
11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 21, 

HEL (dla młodz.) — „Kurhan 


Małąchowski:* — godz, 16,|nim Łódź za jakieś lat 6 bę- 
18, 20 dzie miała się naprawdę czym 
MUZA — „Kulisy ringu“ — |Pochwalić, 
godz. 18, 20 — film dozwolo-| Przed nami leży wykres 


ny od lat 14 
POLONIA — „Antoni i Anto- 
nina — godz. 17, 18, 21 — 
film dozwolony od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodość 
poety — godz, 16, J8, 20 — 
film dozwolony od lat 12 
ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
ne: godz. 16.30, 18.50, 
20.30 — film dozw. od lat 18 
ROMA — „Skrzydlaty doroż. 
* karzi* — godz 15, 20 — film 
dozwolony od lat 10 
REKORD — „skarb Tarzana“! 
dla młodz. godz, 16; „AJiszec 
Nawoi! godz. 18, 20 — film 
dozwolony od Jat 14 
BO — „Klatka słowi- 
ct dla młodz. gode. 16 — 
gańska miłość'* godz. 18, 
20.30 — film dozw. nd lat 18 
ŚWIT — „Konik Garbusok'* — 
kreskówka w naturalnych ko- 
Jorach — godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 7 
TATRY — „Onsablanen** godz, 
16, 18, 20.30 — film dozwolo- 
ny od lat 18 
TĘCZA — „Złoty kluczyk:: 
godz, 17, 19; 21 — film dozwo. 
lony od lat 7 


6-letniego planu rozbudowy 
urządzeń sportowych włóknia 
rzy we wszystkich naszych o- 
rodkach włókienniczych W 
Polsce. Kratki zielone, krat- 
ki seledynowe | kratki niebie- 

edne obrazują obecn: 


WTOREK, 21 CZERWCA 1949 
12,20 Andycja dla +wsjA/43.86) 
Mnzęka obiadowa. 1415 Muzy. 
ka polska, 14,55 (Ł) Pogadanka 
mgra . Sandnera pt, „Zwafuza 
my ogniska stonki“. 15.30 „Ba: 
daez nienstępliwy"* — aud 
słowno - muzyczna dla dz 
15.50 „Oświata doroslych 
pogadanka. 16.00 Transkrype. 
wękierskich pieśni ludowy 
przez Bono Adama. Transmisja 
z Budapesztu. 17,00 J dziennik 
popołndniowy. 17.15 (Ł) Audy- 
cja Ligi Kobiet, 17.20 (L) Arie 
operowe i pieśni włoskie w wyk. 
tenora Costa Milona. 18.00 „Z 
frontu brygad SP*', 18,15 Utwi 
ry skrzypcowe w wyk Bt. Miku. 


WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'* |szowskiego. 18.30 „Węgry prze: 
godz. 17, 10, 21 — film do. |mawiają do Polski''. 19.00 JI 
zwolony od lat 14 dziennik_ popołudniowy, 19.15 

WŁÓKNIARZ — „Złoty klu-|„Na mużycznej fali“, 19.45 „O. 


czyki — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony od Int 7 
WOLNOŚĆ - „Zbieg z Dart- 
moor — godz. 16, 18 30 — 
film dozwolony od lat 14 


powieść o Uhopinie'* A. Czart- 
kowskiego (16), 00. Koncert 
symfoniczny w Wielkiej Or 
Kiestry symfonicznej PR p: dyr. 
G. Fitelberga. 21.00 Dziennik 
ZACHĘTA — „Ojcowie'i_ dzie: | wieczorny, 21.40 Muzyka tanecz 


Konów, Biedermanów i im 
„nababów” łódzkich głowa o to 
się jednak czasy, ustrój społeczny i. 


tu o młodzież robotniczą, o jej 
ch 


„holała”, 


nie 
„ludzie. 


waga tych ostatnich rzuca się 
od razu w oczy. 


Sukces młodych 
kolarzy łódzkich 
w Częstochowie 


W Czestochowie, 
szosowych mistrzostw, 
były się w niedzielę, 
wano og wyścig 
na 50 km dla posiadaczy 
kart wyścigowych. Wyścig ten 
zakończył się- dużym sukcesem 
młodych kolarzy łódzkich, z któ 
rych Murowaniecki (LKS Włók- 
niarz) zdobył pierwsze miejsce 


ramach 
jakie od. 


w 


nopolski 


sowy 


go koledzy 
i Olezy 


Co usłyszymy przez radio? 


(X) Fragment. 0- 
powiag, Mę "Gor Stara Ize. 
grile pt. „Danko, 22.58 Pro- 
gram na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Dwa poematy 
symfoniczne K. Dobussy'ego, 
24.00 Koncert życzeń. 


tepiany. 


Zmieniły |0; 


" [Zjednoczonych i na stadionie 
a dawnego ŁKS-u, 


Na Widzewie dźwięczą piły... 


Łódź stanie się wkrótce jednym z najlepiej wyposażo- 
nych pod względem sportowym miast w Polsce 


qdąc jeszcze młodym chłopcem, często za zaoszczędzone 
grosze kupowałem sobie różne czasopisma sportowe i 
entuzjarmowałem się zdjęciami pieknych stadionów i urzą 
dzeń sportowych. Marzylem po nocach, aby kiedyś znaleźć 


Zapewne naszych Czytelni- 
ków w pierwszym rzędzie bę 
dzie interesowała Łódź i wo- 
jewództwo łódzkie, Zaczniemy 
więc od nich. W ciągu 6 naj- 
bi zych lat Łódź otrzyma od 
arzy nawy tor kolar- 
ski na terenie dawnego hoiska 
Zjednoczonych, oraz tor żuż- 
lowy dla motocyklistów, poza 
ymi inwestycjami przewiduje 
ię jeszcze budowę krytego 
basenu i sztucznego lodawi- 
ska, 


Włókniarze w Zgierzu | 


podstawowe M nia spor- 
towe, a więc: ogrodzone bo- 
iska piłkarskie z szatniami * 
lazienkami, z urządzeniami do 
uprawiania lekk'ej atletyki i 
gimnastyki przyrządowej. w 
boiska do gier sportowych, w 
Ślizgawk* i lokale klubowe z 
salą gimnastyczną, 

Gdybyśmy sam: nie byk na 
Widzewie, na dawnym boisku 


który już 


niedługo będzie mógł pomie- 
170 tysięcy widzów, i nie 
widzieli pracy, jaka tam wre 
— być może sami nie bardzo 
dawalibyśmy wiary w to, czy 
uda się te wszystkie plany zre 
allizować naszym  włóknia- 
rzom. Dzisiaj wierzymy, że 
dotrzymają nam słowa i że 
wkrótce Łódź, zawdzięczając 
naszym włókniarzom  przeo- 
brazi się Kopciuszka w jedno 
najbogaciej wyposażone pod 
względem sportowym miasto 
w Polsce. No, bo pomyślcie! 
|Za „lat sześć. Łódź będzie już 
|z pewnością posiadała 2 hale 
sportowe, dwa tory kolarskie 
i żużlowe, sztuczne lodowisko, 
dwie pływalnie kryte i stadion 
na 70 tysięcy widzów. 


Reprezentacja Łodzi przegrywa W SOSNOWCU 2:4 


en w niedzielę bawiła reprezentacja Łodzi 
ra rozegrała mecz % reprezentacją Zaziębia. Mecz zakończył 
się porażką łodzian 24 ( 


Uczniowie łódzcy 


na drugim miejscu 
WARSZAWA (obst, wl.) Po-| Min, Oświaty — ppłk. Piątkow 
mad 15,000 widzów zebrało się|ski oraz komendant woj. SP — 
ne stadionie WP. gdzie odby-| onik pokrzywa. 
ło się w niedzielę uroczyste Za 


kończenia I  Ogólnopolskich| W wyniku dwudniowych roze 
Igrzysk Sportowych Młodzieży|grywek pierwsze miejsce w I- 
Śzkolnej, połączone x okręgo|grzyskneh zdobył . Kraków — 
wym Świętem WE: Nu zakoń: |si pkt. przed Łodzią — 798 
czenie Igrzysk pkt, Warszawą — 721 pkt., 


Pomorzem — 605 pkt, Kutowi 
cami — 630 pkt, i Poznaniem 
— 503 pkt. 


Oświaty dd 
stawiciele Gi 
ką na czele, dyr. 


Łodzianie gospodarzami: w Grudziądzu 


Łódzki tor żużlowy nie nadaje się 
na zawody ligowe 


Sekcja motocyklowa ZKS|Grudziądz, Polonja 
„Ogniwo, organizuje w Gru-|ZKS „Ogniwo“ Łódź, 
dziądzu w dniu 26, bm, mótocy| W związku z tym, Zarząd 
klowe eliminacje ligowe na sekcji wzywa wszystkich swych 
żlu, pomiędzy klubami: Olimpia |członków na zebranie, które od 

będzie się w dniu 23 bm. o go 
dzinie 19,30 w lokalu własnym 
przy ul. 11 Listopada 30, qe« 
lem zorganizowania wycieczki 
da Grudziądza oraz wyznaczee 
nie obsady stanowisk na zawo 


JKF z 4: 
Biura MCZ w 


Bytom 4 


Zawody kolarskie 
odwołane 


Zapowiedziane na dzisiaj, 24 


TABELA WYGRARYGH 56 LOTERII 


wody kolarskie w Helenowie z |dach. 
udziałem zawodników czeskich, | , mmm, 
z przyczyn od organizatorów nia GŁOS 
zależnych, zostały przełożone na || organ Łódzkiego Komitetu 
piątek, dnia 84 bra 1 Wojewódzkiego Bomiteto 

p Polskiej Zjednoczonej Parti! 
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Teodor Dreiser 158 


Tragedia Amerykańska 


— Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem, O, o, o. Byłem 
niewierny. Serce me było występne. Łączyłem się z ludź- 
i, czyniącymi źle, O, o, o. Kradłem. Byłem fałszywy, by- 
O, 0, 0. 
„ na miłość boską! — wrzasnął Tom Rooney, 
skazany zabicie swego rywala. — Wiem, że jest ci żle, 
ale i mnie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczanie, łączył swe myśli rytmicznie 
ze śpiewem Żyda : powtarzał za nim w duszy: 

— Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem, O, o, 0. Besam 
niewierny. Serce me było występne. O, o, o. Łączyłem się 
z ludźmi, czyniącymi żle. Byłem falszy” byłem okrutny. 
* Chciałem za! | 0, 0. Po co? Dla próżnych marzeń nie do 
urzeczywistnienia.. O, 0, 0... O, 0, 0. 

W godzinę później dozorca postawił na  półeczce u 
drzwi wieczerzę, lecz Clyde nie poruszył się. Jedzenie! Gdy 
w pół godziny potem dozorca powrócił, talerz stał nietknię- 
ty — u Żyda również. Zabrał posiłek w milczeniu. Dozorey 

dzą takie czarne chwile. Wte- 
kiedy i dozorcy 


ież chwile, 


jeść nie mogą. 
nie mogli. 


Rozdział XXXIII 


Przygnębienie Clyda nie uszło oczom ojca MeMillana, 
kiedy zo w dwa dni nóżniej odwiedził, Domyślał się. skad 


| płynie jego depresja, Od dawna był pewien, sądząc z zacho- 


JĘZ Clyda, ze sposobu odmawiania, modlitw, 


piec za nim powtarzał, m 


by należało, że doprowadzi duszę Clyda 
celu. Udało mu się nawet wyr 
szaleństwem oddawać się rozpaczy. 


Powiedział mu, że jest 
— Jak to? — wołał. — 
Boskiej i nie możesz Go o to 


powinien się martwić, 
ieszkamy w Ni 
nas Swym duchem“, 


Clyde więc modlił się lub czytał. W! 
dnie po otrzymaniu listu od Sondry, który go tak ostatecz 


przygnębił, Clyde zwrócił 


Go znaleźć — a na pewno Go znajdzie, je: 
tylko sie radować, 
, a On w nas, albowiem obdarzył 


PEATA 
jeszcze nie z taką wiarą, jak- 
do. zamierzonego 
aé Clyda z przygnębienia. 


spokój nie jest w mocy 
uprosić? Kto szuka Boga i u- 

żel: szuka, nie 
liż nie wie- 


7 


zcie w dwa ty- 


się do ojca McMillana z pro-- 


śbą, aby skłonił władze więzienne do przeniesienia go na 


pewien czas do innej celi, bo 
moralnej udręki. 


rze pomówić z ojcem MeMillanem i 


Powiedziął dalej, że sam nie 
wątpliwości co do wszystkich 
i dlatego może n: 
rym tyle mówi ojć 
ktu widzenia pat 
nowić się nad win: 
sie, czy Źle nš 
pewności, 
Ojciec McMillan, 


wz 


wym triumfem, prawdziwą na 
szedł natychmiast do kancelarii więziennej, gdzie nacz: 


Tam, w innym pokoju, 


w tej zbyt wiele już przeżył 
Clyde chce szcz: 
zasięgnąć jego rady. 
jest w stanie rozstrz 
zdarzeń zaszłych w jego 


umie znaleźć tego spokoju ducha, o któ- 
© McMillan, Może., 

na swe życie. Chciałby właśnie zasta- 
za którą został skazany, 
rozumuje. Sam nie umie znależć w sobie tei 


z fałszywego pun- 


i przekonać 


żruszony niewymownie tym ducho- 


rodą wiary i modlitw, po- 
Inik 


bardzo chetnie ułatwił mu wszystko. Dał da dyspozycji ie- 


dną z cel w starej kaźni na dowolny przeciąg czasu, Żaden 
dozorca nie miał być obecny podczas ich rozmowy, jeden 
tylko miał pozostać na zewnątrz korytarza, 

Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro-" 
bertą : Sondra. Ponieważ wiele szczegółów było już” znanych ` 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszczał się tylko, a zatrzy- 
mał się dłużej nad wypadkiem w łódce, 

Czy ojciec McMillan uzna go za winnego, wiedząc już 
wszystko o zbrodniczych zamysłach, o prawdziwej intenc) 
o pożądaniu Sondry, o wszystkich jego projektach i marze- 
niach, tyczących się jej — czy rzeczywiście uzna gò za zbrod 
niarza? Pyta o to, chce wiedzieć, nie mając już nic na sumie 
niu utajonego, bo opowiedział le tak, jak było, rtie zaś, 
jak zeznawał w sądzie, Skłamał mówiąc, że doznał jakiejś 
zmiany uczuć, Obrońcy jego podyktowali mu ten sposób 0- 
brony. wierząc w jego winę uważalż, że to jest najlep- 
szy sposób odzyskania wolności, Lecz to było kłamstwo, 
Nie powiedział nikomu o tym, co odczuwał w łódce od 
chwili, gdy Roberta podniosła się | usiłowała zbliżyć się do 
nego — gdy on ja ude powiedział o tym ani sto- 

é sobie, zupełnie nie umie 
„ dlaczego ją uderzył, wie tylko, że to było 
niechcący. Pragnąłby to sobie wyjaśnić, bo 
duszą stanąć przed Stwórcą. Sam nie wie. jak się to stało 
iedział w sądzie, że nie czuł do nie; gniewu, 
ita w nim zmiana uczuć, lecz nie, nie odczuwał w 
Właściwie... zanim się Roberta 


s 


czący z obłedem, 
nie, 


pach jacy mu EA spowodowany 
nie umie dokładnie powiedzieć. ezvm spowodowany, 
n3 


s; 


chce z czystą * 


